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Narody głosują za pokojem! 


Setki milionów ludzi sktada podpisy pod apelem 
Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 


MOSKWA (PAP). — „Narody głosują za pokojem!“ — tak brzmi 
tyt artykułu wstępnego pónie działkowej „Prawdy“: 


— O pokój — przeciwko wojnie! 
— O pokojową pracę — przeciwko wy- 


ścigowi zbrojeń | 


— O pokojową współpracę między na-| 


rodami — przeciwko histerii atomowej 
i szantażowi atomowemu, przeciwko pod- 


żegaczom do nowej 


Oto — pisze dziennik — wola na- 
rodów, woła wiełomilionowych mas, 
zjednoczonych w potężnym ruchu na 
rzecz pokoju. 

Prawda” cytuje tekst  ostalniego 
apelu Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obroficów Pokoju w spra- 
wie hezwzględnego zakazu broni ato- 
mowej I w sprawie uznania za zbrod- 
niarza wojennego każdego rządu, któ 
ry by poważył się pierwszy zastoso- 
wać broń atomowa przeciwko które- 
mukolwiek krajowi, 

Ogłoszono już — stwierdza dzien- 
nik — pierwsze listy obrońców poko- 
ju, którry podpisali apel Stałego Ko- 
mitetn Na listach tych figurują na- 
zwiska robotników i chłopów, nezo 


wojny l 


nych i stadentów, pisarzy i dzienni- 


| karzy, działaczy kościelnych, adwoka 
tów i inżynierów, malarzy ł śpiewa: | 


Lud francuski podwoi wysiłki 


w walce przeciw zbrodniarzem woje mensa 


ków, polityków oraz przedstawicieli 
organizacji zawodowych — ludzi z 
różnych krajów i kontynentów, ludzi 
o różnych poglądach politycznych i 
wierzeniach religijnych, ludzi żyja- 
cych zarówno w społeczeństwie socja 
listycznym, jak 1 w społeczeństwie 
kapitalistycznym. Wszystkich ich, po 
dobnie jak wielomilionowe masy w- 
czestuików ruchu pokojowego, jedno- 
czy jeden wzniosły cel: obronić po- 
kój, uratować ludrkość przed nową 
rzezią światową, którą chcą rozpętać 
siły reakcji imperialistycznej, działa- 
jące w interesie garstki egolstycz- 


Dar dla Muzeum Lenina 
w Poroninie 


MOSKWA (PAP) — W Teningra- 
ćzie wykóńańy został posąg Włodzi- 
mierza Lenina, który przekazany bę- 
dzie'w darze Muzeum Lenina w Pot 
roninie. Stanie on na placu przed Mu- 
zeum na trzymetrowym, granitowym 
postumencie. Posąg wysokości dwu 1 
pół metra odlany został w brązie we- 
dług projektu laureata Nagrody Stali- 
nowskiej, rzeźbiarza Dymitra Szwar- 
cai 

Do Leningradu wyjechała specjal- 


ną komisja z przewodniczącym Komi- 
tetu Słowiańskiego ZSRR, generałem 
Gundorowem na czele, w celu przyję- 
cia pomnika. 

W zakładach, w których odlano po- 
sag, odbył się krótki wiec, Generał 
Gundorow w imieniu Komitetu Sło- 
wiańskiego ZSRR podziękował zało- 
dze za doskonałe wykonanie zadania. 
Najstarszy robotnik zakładów, Piotr 
Widau, przekazał robotnikom polskim 
w imieniu ewłej załogi serdeczne po- 
zdrowienia. r 


nych, chciwych, oślepionych żądzą 
zysku i władzy jednostek, 

Dziennik wykazuje na konkretnych 
faktach, jak wzmaga się i rozwija o- 
raz staje się coraz skuteczniejszy 


ruch zwolenników pokoju. Podkreśla | 
on, że odważna postawa francuskich |' 


robotników portowych zmusiła impe- 
rialistów amerykańskich do zatrzyma 
nia transportów broni przeznaczonych 
dla Francji. W ślad za francuskimi, 
belgijskimi, kolenderskimi 4 australij- 
skimi robolnikami portowymi, odma- 
wiają wyładunku broni amerykań- 
skiej robotnicy portowi Oslo 1 Ham- 
burga. W Holandii masy pracujące 


| 


odpowiedziały potężnymi maniiesta- 
cjami protestu na zjazd kierowników 
wojskowych paktu atlantyckiego, W 
Danii odhyła się kampania na rzecz 
wycofania się z grona uczestników 
tego paktu. 

Apel Stałego Komitetu — pisze 
„Prawda” — doprowadzi do dalszego 
rozszerzenia frontu pokoju, do wciąg- 
nięcia do tego frontu nowych sił. 
Setki milionów ludzi na całym +świe- 
cie aprobnją apel Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju. To głosowanie na 
rodów stanowi nową, grożną przestro 
ge pod adresem podżegaczy wojen- 
nych, 


i 


„Ursusy“ walezą o dobre 


RATE 


Nowe traktory polskiej 


produkcji — „Ursusy” 


— pracują już przy orce wiosennej 


Meldunki o wykonaniu 


zobowiązań długofalowych 


falowe. Zespół Władysława Lewan 
dowskiego, zatrudniony przy kön- 
serwacji skór swinskich, który zobo 
wiązał się wykonać 110 proc. nor- 
my, w II dekadzie marca wykonał 
156 proc. normy. Konstanty Kulcha 
wy. który zobowiązał się wykonać 
110 proć, obecnie wraz z całym zes 
połem uzyskuje 150,9 proc. normy. 
Władysław Janiszewski, zatrudnio 
ny przy konserwacji skór bydlę- 
cych który w I dekadzie marca zo 
bowiazania nie wykonał, w H wył 


Załoga Centrali Skôr Surowych, |konał wraz z zespołem 181 proe, 
|Oddział Wojewódzki, wykonuje z |normy. . 
nadwyżka swe źobowiazania długo | Frenciszek Rzeźnik, pracujący 


przy Klasyfikacji skór świńskich, 
zamiast 110 wypełnił 130 proc. nor 
my. 

Jan Marciniak, pracujący pray 
konserwacji skór cielęcych wraz 28 
swym zespołem wykonał Hi7 proc. 
normy. 

Stanisław Antoszewski, pracują= 
cy przy klasyfikacji skór nieregla 
mentowanych, przekroczył swa zobo 
wiązania o 3 proc, osiągając VIR 
proc. normy, 


w akcji- obrony pokoju na świecie 
Pierwszy dzień kongresu Komunistycznej Partii Francji 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, w pierwszym dniu obrad 
XII kongresu Francuskiej Partii Ko 
munistycznej zabrał głos Florimond 
Bonte, który odczytał rezoucję, zs- 

ierającą protest przeciwko odmo= 
wie udzielenia przez rząd francuski 
wiz wjazdowych delegacjom parti 
komimistycznych i robotniczych. 11 
krajów. 

W rezolucji tej, która została przy 
jęta jednomyślnie, czytamy m.in.: 

XH kongres Francuskiej Partii 
Komunistyeznej piętnuje wobec na- 
rodu francuskiego i setek milionów 
obrońców pekoju na całym świecie 
— niesłychane, antydemokratyczne 
zarządzenia władz franeuskich, któ- 
re odmówiły wiz wiazdowych do 
Francji delegacjom partii komuni- 
stycznych i robotniczych Czechosło- 
wacji, Polski, Węgier, Rumunii, Bul 
garii, Chin, Mongolii, Korei, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Niemiec Zachodnich oraz Finlandii. 


Czynem Pierwszomajowym 


budujemy pokój świata 
Zalogi ftahryk łódzkich podejmużą nowe zobowiązania 


Alicja zapoczątkowana przez zało- 
zę Cenientowni „Grodziec”, zata- 
caa cora szersze kregi. Coraz potęż- 
niejszym echem rozbrzmiewa apel 
śląskich robotników. Załogi fabryk 
i instytucji we wszystkich zakątkach 
kraju podejmują Czyn I-WMajowy. Ro- 
botnicza Łódź włącza. się całkowicie 
do tego nowego, potężnego nurtu. Co 
dzień odbywają się w zakładach pra- 
cy manifestacyjne zebrania, co dzień 
padają nowe ważkie zobowiązania 
produkcyjne. 


PZPW Nr 5 


W PZPW Nr 5 spośród wszystkich, 
zapówiadających większą wydajność 
dla uczczenia robotniczego święta, naj 
zoręcej oklaskiwano tow. Urbaniaka, 
który oznajmił, że w Czynie 1-Majo- 
wym zorganizował pierwsza brygadą 
młodzieżową ne samoprząśnieach wóz 
kowych. , 


Cała- załoga zobowiazała się znacze 
nie przyśpieszyć wykonanie płanu 
produkcyjnego. Czesalnia ukończy ga 
już 22 GRUDNIA, przędzalnia — 23 
GRUDNIA, dając do końca roku po- 
ważną ilość ponadplanowej produkcji. 
Wydział mecha-liczny 1 brygady re 
montowe zobowiązały się na dzień 1 
Maja zmontować 2 nowe skręcarki, 
400-wrzecionowe oraz systemem szyb 
kościowym wykonywać wszystkie re“ 
monty bieżące, kończae w ten sposób 
plan roczny do dnia 30 LISTOPADA. 
Administracja zakładów postanowiła 
przyśpieszyć obieg środków obroto- 
wych; ZWALNIAJĄC 292 MILN. Zł, 
x czego 30 miły. już do 1 maja. Dro- 
za ugłynnienia nadwyżek remanento- 


wych uzyskać 14 miln. sł, x czego 4|cyklu produkcyjnego maszyn 


miliony do 1 Maja. 


PZPB Nr 6 


— Nasze święto robotnicze uczeimy 
nowymi sukcesami produkcyjnymi — 
oświadczają robotnicy PZPB Nr 6. — 
Na podstawie zobowiązań poszczegol- 
bych ezionków załogi, podejmujemy 
się: 

Plan państwowy przędzalni średnio” 
przędnej wykonać do 22 GRUDNIA, 
w odpadkowej — do 11 GRUDNIA, 
w tkalni — do 23 GRUDNIA, w wy- 
kończalni — do 20 GRUDNIA. Pod- 
nieść jakość tkanin o 2 proc. Do 1 
maja wykonać ponad plan w przędzał 
ni średnioprzędnej 12,000 ky przędzy, 
w odpadkowej — około 6.000 kg, w 
tkalni — 15.000. mtr. tkanin, w wy- 
kończalni — 120.000 mir.. Referat 
RHP postanawia wyremontować i on- 
malować korytarz, portiernię, posze” 
rzyć ambulatorium. Wydział socjalny 
wyremontuje na 1-Maja budynki w 0- 
siedlu dla dzieci oraz przygotuje 
wszystko, aby dzieci już.2 maja mo- 
gły wyjechać ną kolonie. 


ZWT i UT M-31 


Załoga Wytwórni Transformatorów 
i Urządzeń Termotechnicznych M-31 
postanowiła, w ramach Czynu 1-Ma- 
jowego, zastosować w planowaniu na- 
ukowe metody, wzorując się na do- 
świadczeniach ZSRR, Przy zastosowa” 
niu tej metody wprowadzona zostanie 
koordynacja poszczególnyza prac o- 
raz zadań produkcyjnych, przypadają- 
cych na poszczególne oddziały, Dzięki 
temu nastąpi skrócenie o 10 procent 


elek- 
trycznych, co w skali rocznej zwolni 
około 68,5 miln. zł. Na skutek upłyn- 
nienia remanentów zakłady wygospa” 
darują 40 miłn. zł. 

Klub racjonaliżatorów zobowiązał 
się opracować i zastosować spawanie 
pod topnikami, co mogłoby przynieść 
w skali krajowej 3,5 miliarda złotych 
oszczędności. 


"W MZK 


Do Czynu 1-Majowego przystępują 
także pracownicy MZK. Załoga war 
sztatów głównych zobowiązała się do 
1 Maja wyremontować 9 wozów za- 
miast 8, zwiększyć liczbę średnich re- 
niontów z 70 na 84, a gruntownych 
odźwieżeń wā na 6 w ciagu miesiąca. 
Pracownicy Górnej „Sieci zobowiązali 
się do 1”Myja wykonać normę w 115 
proc. Brygźda Miejska wydziału dro- 
gowego przekroczy normę o 13 proc., 
brygada zanfiejska — o 15,55proc. 


Poszczegójdne brygidy podwyższyły 
jeszcze te zobowiazania o 5. procent, 
pociągając za sobą pracowników Gór- 
nej Sieci, (Którzy wśród burzliwych 
oklasków podjeli żobowiązanie do 1 
Maja wykonać normę nie w-115 proc. 
lecz w 122 proc. 


Poważne zobowiązania podjęli pra- 
cujący w MZK muwarze, stolarze o- 
raz pracownicy wydziału ruchu, któ- 
rzy postanowili nie opuszczać dni ro- 
boczych, a w dn.. 1 Maja wszystkich 
uczestników manif -tacji przewieźć 
na miejsce zbiórek. Motorowi zobowią 
zali się do oszczędnego zużywania 
prądu i zlikwidowania wypadków. 


Reąd francuski, odmawiając wiz 
wjazdowych wyżej wymienionym 
delegacjom, wykonywał zlecenia pa 
nów z Waszyngtonu. 

Skandaliczna decyzja rządu fran- 
cuskiego mieści się w ramach przy- 
jętych przeż rząd francuski prax- 
tyk. Wyrazem tych praktyk „est m. 
iv. wysiedlenie z Francji sekretarza 
Światowej Federacji Młodzieży Dr- 
mokratycznej — Berta Williamsa, 
odmowa przedłużenia prawa pobytn 
we Francji radzieckiemu przedstawi 
cielowi w Stałym Komitecie Świa- 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju — A. Korniejczukowi, odmowa 
wizy wjazdowej do Francji Hii Eren 
burgowi, odmowa udzielenia wiz ru- 
muńskiej ekipie sportowej, liczae 
akty bezprawnego wysiedlania de- 
mokratów polskich, rumuńskich, 
włoskich, — bezprawne aresztowa- 
nie konsularnego przedstawiciela 
polskiego w Lille, prześladowanie i 
aresztowanie emigrantów _ Jugosio- 
wiańskich, występujących przeciw- 
ko klice tltowskiej itd. i 

Rząd francuski udzielą równ 
cześnie swego całkowitego poparcia 
terrorystycznym organizacjom fa- 
szystowskim, zbrodniarzom wojen- 
nym. Władze framouskie świadomie 
wydają fałszywe dokumenty rozmał 
tym prowokatorom faszystowskim i 
zbrodniarzom wojennym, aby zama- 
skować ich krecią działalność, Nale- 
ży tu wymienić przede wszystkim 
takich prowokatorów, zdrajców i 
zbrodniarzy wojennych, jak Kraw- 
czenko, Skorzenny itd. ; 

XII kongres KPF piętnuje te nie- 
słychane metody rządu, stosowane 
wbrew woli narodu francuskiego. 


Kongres KP Francji 
pozdrawia i 
aresztowanych Francuzów 
— bojowników o pokój 

Nastepnie członek Biura Politycz- 
nego KPF, Michaut, odczytał apel do 
obrońców pokoju we Francji, którzy 
padli ofiarą faszystowskich represji 
rządu. 

XH kongres KPF — czytamy w ape 
lu — przesyła braterskie pozdrowie- 
nia odważnym obrońcom pokoju, któ- 
rzy zgodnie z tradycją francuską wal 
cza bohatersko o niezawisłość naro- 
dową i o ulrwalenie pokoju. 

Uczciwi robotnicy, patrioci, ludzie, 
którzy występują w obronie sprawy 
najsłuszniejszej — sprawy pokoju, są 
więzieni i prześladowani przez rząd, 


W dalszym ciągu obrad pierwszego 


przez ładzi przekupujących i przeku” 
pywanych, przygołowujących bazy 
dia faszyzinu. f 

Apel zwraca się następnie Imien- 
nie do więzionych obrońców pokoju 
l stwierdza: jesteście chlubą narodu 
francuskiego. Niechaj Wasz przykład 
cżywia wszystkich zwolenników po- 
koju, wszystkich Francuzów, którym 
droga jest sprawa pokoju, bezpieczeń 
stwo kraju, przyszłość Francji. 

Żadne represje — czytamy dalej w 
pelu — nie powstrzymają naszej 
walki, która będzie załaczała coraz 
szersze kręgi. Walkę tę prowadzić bę 
dziemy do zwycięstwa. Złamiemy 
kraty więzień, w których przebywają 
nasi bracia. Uwolnimy uwięzionych, 
zmusimy rząd do cofnięcia zbrodni- 
czych ustaw, Walczyć będziemy o to, 
by wraz z rządem jedności demokra- 
tycznej, z rządem ludzi czystych rąk, 
z rządem wolności i niezawisłości na 
rodowej — zatriumfowała doniosła 
sprawa pokoji. 

Apel ten został owacyjnie przyjęty 
przez delegatów, 


Orędzie Kongresu 
do tow. Thoreza 


dnia kongresu na wniosek delegatów 
federacji KPF departamentu Pas de 
Calais kongres przyjął jednomyślnie 
orędzie do sekretarza generalnego 
Partii, Maurice Thoreza, w związku 
ze zbliżającą się 50 rocznicą jego uro- 
dzin. W orędziu m. in. czytamy: 

Drogi Towarzyszu! XI kongres 
Francuskiej * Partii Komunistycznej 
przesyła Ci gorące życzenia zdrowia, 
długiago życia i kontynuowania Twe- 
go owocnego trudu, Twoje imię — fo 
przykład nieograniczonego oddania 
klasie robotniczej i ludowi w walce 
o niezawisłość narodową, obronę po- 
koju, o jedność klasy robotniczej i 
wszystkich patriotów. 

Już w roku 1922 broniłeś, jako gór- 
nik, basła leninowskiego wspólnego 
frontu z robolnikami socjalistyczny- 
mi, 

To Ty, najlepszy z francuskich ucz- 
niów Stalina, wykułeś dla proletariu- 


ną, partię nowego typu. 

Kongres wita w Tobie  światiłego 
„przywódcę, który zdemaskował fa- 
szyzm we Francji i wezwał wszyst- 
kich demokratów do skupienia 
wokół zjednoczonej klasy robotni- 
czej. Dzięki Tobie faszyzm poniósł 
we Francji porażkę w roku 1934 i sta 


się 


Dobre wyniki skupu zbóż 


WARSZAWA (PAP) — Re- 
zultaty pierwszego kwartału 
planowego skupu zboża wyka- 
zują znaczne postępy w poró- 
wnaniu z analogicznym okre- 
sem roku ub. Świadczy to o po 
głębiającym się szczególnie 
wśród mało i średniorolnych 
chłopów zrózumieniu słuszności 


podarki, Do akcji skupu zboża 
włączyły się ostatnio Rady Na 
rodowe, które koordynują dzia 
łalność wszystkich organizacii 
terenowych, współdziałających 
w skupie zboża ;, 
Skup zboża w całym kraju dał w 
1 kwartale ok. 497 tys. ton wobec 


nowich form skupu, jako form |408 tys. ton zakupionych w tym sa 


wdrażania wsi do planowej gos mym ekresie 


szy naszego kraju partię komunistycz 


nb, 


ły się możliwe zwycięstwa frontu lu- 
dowego. 

W dalszym ciągu orędzia przypo- 
mina walkę Thoreza przeciw niein= 
terwencji w Hiszpanii i przeciw Mo- 
nachium, walkę podjętą przeżeń na 
czele Partii Komunistycznej, zepchnię 
tej w nielegalność w przeddzień in- 
wazji hitlerowskiej. 

Nawiązując do walki francuskich 
komunistów z okupantem  hiilerow* 
skim orędzie głosi: 

W najciemniejszef chwili historii 
naszego narodu, 10 lipca 1940 roku, 
rzuciłeś wraz x Jacquesem Duclos 
apel o bezlitosną walkę z najeźdźcą 
faszystowskim i jego agentami we 
Francji. Dzięki Twemu głosowi setki 
tysięcy bejowników ruszyło do boju 
o wyzwolenie, 

Po wyzwoleniu - ukazałeś warunki 
dźwignięcia naszego narodu. Zdema- 
skowałeś przygotowania  imperiali- 
stów do wojny ze Związkiem Ra- 
dzieckim i wyraziłeś opinię ludzi pra 
cy miłujących pokój w Twej histo- 
rycznej deklaracji: „NARÓD FRAN- 
CUSKI NIGDY NIE BĘDZIE PROWA- 
DZIŁ WOJNY ZE ZWIĄZKIEM RA- 
DZIECKIM . Przyczyniłeś się walnie 
do ukazania przewagi sił pokoju nad 
siłami wojny. Ożywieni Twoim przy- 
kładem, będziemy walczyć ze wszyst 
kich słł o absolutny zakaz bomhy ażo 
mowej. Podwotmy wysiłd w akojl 


przeciw transportowi 1 fabrykach bro _ 


ni przeznaczonej do wojny zaczepnej. 
Po Ty wzywasz Francuzów do wal- 
ki o odzyskanie niepodległości nazo- 
dowej. która zagwarantuje pokojową 
politykę zagraniczną, wzmacniającą 
międzynarodowy obóz pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele. 
Przyrzekamy Ci, Że uczynimy 


wszystko, by wzmocnić front pokoju, 
demokracji i socjalizmu i że wprowa- 
dzimy do partii dziesiątki tysięcy ño- 
wych członków dla wałki a te ideały, 
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Marshalla 


E 


maszej wolmeści 


Przed pięciu laty, 4 kwietnia 1945 
roku, Armia Czerwona wyzwoliła na- 
szą ojczyznę od najeźdźców niemiec 
kich i węgierskich faszystów. Dzie- 
siątkowani — uciekali oni przez te 
same zachodnie granice Węgier, które 
w ciągu 400 lat stanowiły otwarte 
wrota dla obcych najeźdźców — nie- 
mieckich i austriackich. W sojuszu 
z węgierskimi obszarnikami i kapita- 
listami najeźdźcy ci pogrzebali naszą 
niepodległość narodową i narzucili lu- 
dowi węgierskiermu potrójne jarzmo 
feudalnego, kapitalistycznego i obcego 
wyzysku. 

Przed pięciu laty zwycięstwo wy- 
gwoleńczej Armii Radzieckiej prze- 
kreśliło nikczemne rachuby imperiaii 
stycznej zgrai Churchilla, Wspólnicy 
jego, jak hieny, przyczaiń się wów” 
czas na wybtzeży i w miastach grec- 
kich, ukrywali się w sztabie general- 
nym jiidasza Tito, wyczekując dogod 
nego dla imperialistów anglo-amery- 
kańskich momentu, by rozprawić się 
s umęczonymi długoletnią niewolą 
feudalno-kapitalistyczną małymi na- 
rodami Europy  południowo-wschod- 
niej — zdobyczą, którą wypuściła ze 
swej paszczy zdychająca bestia fa- 
szystowska. Nie pomogły im jednak 
ani okręty wojenne w portach grec- 
kich, ani zbrojni najmici w górach 
greckich, ani wytregsowany pies goń 
czy — Tito w Belgradzie. z 

Związkowi Radzieckiemu i Wielkie- 
mu Stalinowi zawdzięczamy nie tylko 
wygnanie faszystów z naszej ziemi 
ejczystej, lecz i to, że nie wpadliśnty 
z deszczu pod rynnę: ze szponów im- 
perialistów niemieckich w szpony ím- 
perialistów amerykańskich, 

Pięć lat ostatnich, pełnych walki, 
wykazało, iż anglo-amerykańscy na 
stępcy Hitlera nie pogodzili się ani ną 
chwilę z tym, że ich władza i wpły” 
wy na Węgrzech zostały obalone, 
Dzień 4 kwietnia 1945 rokugpznaczał 
dla nas pokój, pokój ze Związkiem 
Radzieckim, przekształcający się stop- 
nioyo w nierozerwalną przyjaźń. Ale 
dzień 4 kwietnia ozmaczał także wój- 
nę, a w każdym razie „zimną wojnę”, 
prowadzoną przeciw nam przez anglo 
amerykańskich napastników, którzy 

agnęli w ludowordemokratycznych 
|do! znaleźć słabe ogiiwo — 
a znaleźli niewzruszoną twierdzę, W 
ciągu tych lat prowadzili oni przeciw 
nowym Węgrom zamaskowaną wojnę, 
w którą byli wmieszani wszyscy zdraj 
cy ojeżyżny, najemni morderty, zdraj 
cy klasy robotniczej, szpiele policyj" 
ni, poczynając 6d generałów Mor- 
thytezgo, Ferenca Nagy'ego, Peyera i 
Mindszenty'ego, a kończąc na Rajku 
1 Geygerze — cała zgraja, którą wy- 
chował reżim Horthy'ego ku radości 
kierowników amerykańskich  ośrod* 
ków szpiegowskich. 

Jednak imperialiśdi anglo-amery- 
kańsóy napotkali na inne Węgry, niż 
te, z którymi mieli do czynienia w 
swsim czasie Niemcy, Lud wggierski, 
który ujął losy kraju w swe ręce pod 
kierownictwem Partii Pracujących, 
zdemaskował,  udaremnił i rozbił 
wszelkia spiski. Lud nasz odpowiadał 
miażdżącymi ciosami na wszelkie po- 
dlè zakusy. Tak będzłe i w przyszło 
ści. Walka przeciw ukrytemu wrogo- 
wi zahartowała naszą partię i naród, 
nauczyła jej cznjności. Rozbicie naj- 
bardziej niebezpiecznego wroga — 
bandy Rajka, stało się zwycięstwem 
o znaczeniu międzynarodowym, albo 
wiem najemny agent imperializmu 
amerykańskiego w Europie — Tito 
wraz ze swą bandą — znalazł się pod 
pręgierzem opinii światowej. 

= e * 


Dzień 4 kwietnia był końcem trwa" 
łącej ód wieków niewoli ludu węgier- 
skiego. Lud nasz cierpiał pod jarz- 
mem króla, hrabiów i biskupów, a póź 
niej — bankierów i fabrykantów. Lud 
nasz był w niewoli Turków, Niemców, 
Austriaków, a następnie — angiel- 
skich, francuskich i amerykańskich 
akcjonariuszy fabryk węgierskich. 
Najwspanialszymi momentami naszej 
historii były powstania ludowe, które 
krwią świadczyły o tym, że pragnie- 
nie wolności nie wygasło w naszym 
ludzie, świadczyły one również o tym, 
że beg kierownictwa klasy robotni- 
czej, bez poparcia międzynarodowych 
sił postępu, likwidacja zagranicznego 
i rodłźimego ucisku i zdobycie wolno- 
ści są tylko nieziszczalną mrzonką. 

Dotychczas zbyt mało zastanawia 
Mśmy się nad tym, co przyniósł nasze- 
mu narodowi 4 kwietnia prócz Wy- 
zwolenia z niewoli imperialistycznej. 
(W gkresie reżimu Horihy'ego Węgry 
były „stacją doświadczalną”, gdzie 
wypróbowywano metądy kontrrewolu 
cji. fRóżnorodne metody faszystowskie, 
Etero później „na szeroką skalę", sto- 
sowana były w Niemczech i Włoszech, 
wypróbowywano na ludzie węgie 
skim, na węgierskiej klasie robotni- 
czej, Nie było takiego spisku inter: 
wentów w okresie międzywojennym, 
takiego imperialistycznego, awantur 
niczego planu, uknitego w Łondyriie, 
czy.w Waszyngtonie, w Paryżu, czy 
Berlinie, w którym nie liczonoby na 
Wegry Horthy'ego, jako na miezawo” 
dne i powolne narzędzie. Węgry Ror- 
tkyjego były „pierwszym krajem" je 
śligidzie o statystykę chorych na gruź 
gicę, o przeżytki feudalne. Przyrost 
naturalny ludności węgierskiej obni- 
gat się nieustannie, a biolog faszy” 

osrski Mechei tłumaczył to „wpły- 
wem obeej krwi“. W istocie jednak 

taca dzienna +7 wysokości 60 fillerów 
ka najniższą w Europie; również 
hezrbbocie wymiarało wół na 
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Członek Biura Politycznego 
Węgierskiej Partii Pracujących 


zdrowie mas pracujących. Powinniś- 
my pamiętać o tym, jeśli chcemy zre- 
zumieć istotne znaczenie 4 kwietnia. 

Powinniśmy pamiętać również a 
p co zaszło w ciągu ubiegłych 5 
at 
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Ugruntowaliśmy i zapewniliśmy 
nasz pokój. Pokoju tego broni 800 mi- 
lionów ludzi w Związku Radzieckim, 
w Chińskiej Republice Ludowej, w 
krajach demokracji ludowej 1 setki 
milionów obrońców pokoju w krajach 
kapiłalistycznych. Od chwili, gdy o- 
ręż Armii Radzieckiej położył kres 
wojnie światowej, ludy pięciu części 
świata wiedzą, że siła Związku Ra- 
dzieckiega — to gwarancja pokoju. 
My, Węgrzy, zrozuniieliśmy, że po 
skromienie imperialistycznych podże- 
gaczy wotennych zależy również od 
siły krajów demokracji ludowej, a 
więc i od jedności, ofiarności i pracy 
ludu węgierskiego. Uczcimy najlepiej 
dzień 4 kwietnia, dzień zwycięstwa 
naszego łudu w okresie ubiegłych 
pięciu lat, jak również zwycięstwa o- 
czekujące nas w przyszłości w ten 
sposób, że bardziej jeszcze umacniać 
będziemy naszą armię ł naszą twór- 
czą pracą wumagać będziemy naszą 
obronność. 

Przed pięciu laty uczyniliśmy pierw 
szy krok w kierunku całkowitego wy 
zwojenia chłopstwa, przeprowadzając 
reformę rolną. 50.000 chłopów doko- 
nało już drugiego, bardziej zdecydo- 
wanegó kroku: zrzeszeni w spółdziel- 
alach produkcyjnych stali się oni Czo 
łowymi bojownikańfi o socjalistyczną 
przebudowę wsi. 

W okresie tych pięciu lat klasa ro- 
botniczą zadokumentowała swą nie- 
wątpliwą kierowniczą rolę przede 
wszystkim tym, że na apel partii 
przodowała w produkcji 1 w wałce. 
Naród wyrwał z rąk wyzyskiwaczy i 
ujął w swe rece kopalnie, fabryki i 
banki. Dzięki wykonaniu z nadwyżką 
Planu Trzyletniego  przekroczyliśmy 
o 40 procent przedwojenny. poziom 
produkcji przemysłowej ł o 40 pro- 
cent przedwojenna stopę życiową. W 
piątym roku od chwili naszego wy- 
zwolenia przystąpiliśmy do realizacji 
naszego Pienu Pięciolętniego, którego 
inwestycje, wynoszące blisko 51 mii- 
liardów farintów, podniosą produkcję 
naszego przemysłu ciężkiego w okre- 
sle pięcioletnim o 204,3 procent, zaś 
produkcje przemysłu lekkiego — o 
174 procent. Stopa życiowa wzrośnie 
o 85 procent w porównaniu z okresem 
przedwójennym, 

Jest rzaczą powszechnia wladomą, 
żę stopa życiowa mas pracujących 
Węgier kapitalistycznych była: znacz 
nie niższa od stopy życiowej angiel- 
skiego i francuskiego robotnika, 
Mniej znany natomiast jest fakt, że 
dobrobyt mas pracujących w Wolnej 
Ludowej Republice Węgierskiej 1 pau 
peryzacja ludzi pracy w krajach zmiar 
shallizowanych z gruntu zmieniły ten 
stosunek. i i 
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Nie będziemy mówić o prawach i 
swobodach, ani o sytuacji politycznej 
klasy robotniczej w takim kraju, jak 
nasz, gdzie ma ona władzę w swym 
ręku, ani o sytuacji klasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych, gdzie na 
każdy jej ruch odpowiedzią są bagne- 
ty żandarmów. Nie będziemy mówić 
a hezrobocłiu, które u mas pozostało 
jedynie, jako złe wspomnienie, a u 
nich jest „cłosem losu“, który. spada 
na barki milionów, Pomówimy o tym, 
czym najbardziej lubią się chwalć 
marionetkowe rządy zmarshalizowa- 
nych krajów 1 zawodowi zdrajcy kla- 
sy robotniczej pokrofu Bluma | Be- 
vina — O REALNEJ PŁACY. - 

Zgodnie z danymi z grudnia, w An- 
glił na jedną osobę przypada 110 gra 
mów margaryny i 55 gramów tłuszczu 
na tydzień, a nas na każdego człon- 
ką rodziny robotniczej przypada 200 
gramów tłuszczu. W Anglii na jedną 
osobę przypada 230 gramów baraniny 
i wołowiny na tydzień, u nas — 370 
gramów wołowiny i wieprzęwiny, nie 
licząc drobiu. W Angli przeciętna 
ilość mięka, która przypada na ty- 
dzień na osobę, wynosi 1 litr, w Bu- 
dapeszcie — 27 litra, W Anglii na 
jedną osobę przypada na tydzień 230 
gramów cukru, u nas 340 gramów. W 
W Anglii na jedną osobę na tydzień 
przypada jedno jajko, u nas — dwa. 


Zgłoszenie zawodników Bułgarii 
do wyścigu 
Warszawa — Praga 
Lista uczestników III Między- 
narodowego Wyścigu Kolarskie- 
go „Trybuny Ludu" i „Rudego 
Prava” urosła już do- liczby 12 
drużyn. W dniu wczorajszym or- 
ganizatorzy wyścigu otrzymali 
zgłoszenie Bułgarii, która przyśle 
na wyścig drużyne «ześcionso- 
bową. 


W Anglii komorne pochłania 25—30 
procent zarobków, u nas 7 do 8 pro- 
cent, W Anglii robotnik płaci co ty- 
dzień 5 szylingów na ubezpieczenie 
społeczne, u nas rohotnik nie płąci 
ną ten cel ani grosza. Anglikówi przy 
sługuje w ciągu roku 10 dni płatnego 
urlopu, włączając w to trzy dni świąt, 
u mas przeciętny urlop wynosi 18 dni, 
plus 8 opłacanych dni świątecznych. 
Część wydatków na urlop letni opła- 
cą u nas pafistwo; część ta stanowi 
22 procent zarobków, 

Obecnie nie można mówić nawet, 
ża rządy krajów zmarshallizowanych 
sprzedały swą niepodległość za miskę 
soczewicy: kradną one ze Stołu ro- 
botników zachodnio-europejskich o0- 
statnią miskę soczewicy į płacą nią 
zą amerykańskie dostawy broni. 


* * 

Największe Święto nowych Węgier 
— piątą rocznicę wygnania imperiali- 
stów z naszej ziemi ojczystej — qod- 
nie uczcimy zwycięstwami na najważ 
niejszym froncie budowy socjalizmu 
— na froncie produkcyjnym, Wycho- 
wanie mas pracujących w duchu so- 
cjalistycznym jest również czynni- 
kiem przyśpieszającym Wzrost pro- 
dukcji W masowym współzawodnic- 
twie pracy I w walce o wzrost wydaj- 
ności pracy w fabrykach i na polach 
spółdziełń produkcyjnych rodzi się 
w nasze dni nowy, Socjalistyczny 
stosunek do pracy, rodzi się zwycię- 
stwo socjalizmu. Długą listę żwy- 
cięstw, 
pięciu lat, zawdzięczamy temu, że kro 
czyliśmy drogą Związku Radzieckie- 
go. Dlatego właśnie nasza droga do 
socjalizmu, podobnie, jak 1 droga po- 
zostałych krajów demokracji ludowej 
w Europie środkowej i południowo- 
wschodniej, jest drogą stosunkowo 
łatwą: 

Fakt ten ma ogromne *rnaczenie 
międzynarodowe. Wypływa zeń po 
pierwsze wniosek, że w krajach demo 
kracji ludowej, tak jak 1 wszędzie, je- 
dyną możliwą drogą budownictwa 
socjalizmu jest droga Lenina i Stali- 
na, droga WKP(b), realizowana w 
ZSRR, Po drugie, wypływa stąd wnio 
sek, jaki możemy wyciągnąć na pod- 
sławie doświadczenia własnego i do- 
świadczenią innych krajów demokra- 
cji łudówej, a mianowicie, że budow- 
nictwo socjalizmu w krajach wkra- 
czających obecnie na tę drogę jest 
bez porównania łatwiejsze, ponieważ 
opiera się ma niewyczerpanych do- 
świadczeniach partii bolszewickiej, na 
istnieniu i pomocy krajy socjalizmu. 
Dzięki temu po pięcioletniej straszii- 
wej wojnię, która zrujnowała kraj, w 
ciągu pięciu laf istnienia władzy lu> 
dowej przekroczono o 50 procent pro 
dukcję przemysłową okresu przedwo- 
jeunego. Stopa życiowa robotników 
w krajach demokracji ludowej, w 
przeszłości zacofanych, jest już znacz 
nie wyższa od stopy życiowej mas 
pracujących kapitalistycznych krajów 
Zachodu, 

Cud ten ziścił siłę dzięki władzy ro- 
botniczej, dzięki silnej partii komu- 
pistycznej, dzięki pomocy i przyjaźni 
Związku Radzieckiego. Na naszym 
przykładzie masy pracujące krajów 
uciskanych mogą lepiej dostrzec 
„drogę rosyjską” — niezawodną dro- 
gę zwycięstwa socjalizmu. Pokój na 
całym świecie, szczęście 1 dobrobyt 
mas pracujących, postęp ludzkości 
znajdują sią na tej 1 tylko na tej 
drodze. - 


Wzmożoną pracą wzmac 


jakie osiągnęliśmy w ciągu | 


landii, posługując sie jako agentami, 


mieszkań robotniczych 


rzyć. Obok spółdzielni pracy, w coraz większym 
remontowe wykonywane będą przez 
Miejskie Przedsiębiorstwa Remontowo - Budowlane. 
Wiele rad narodowych podjęło już kroki zabezpie- 
czające terminowość 1 planowość dostaw materia" 
łów, Podjęte zostały również środki mające na celu 
usprawnienie kontroli postępów pracy na robocie. 
W budownictwie nowych domów dokonał 


W całym kraju r 


1 miliardów zł. 


musimy pracę od wnikliwego 


spieszyć remonty. 


wódzkie rady narodowe, 


się sezon remontów 
budynków mieszkalnych. 1950 r. mamy wykonać 
przy pomocy Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej 
o 90 proc. remontów więcej, niż w 1949 roku, W ro- 
ku ubiegłym z FGM. wydano na remont budynków 
mieszkalńtych 7 miliardów zł. na r. b. przeznaczono 


Mimo, że: wiele budynków wymagało szybkie 
naprawy, zeszłoroczny plan remontów nie zost 
w pełni wykonany. Zamiast zamięrzonych 9 miliar- 
dów, zużyto tylko 7 miliardów. Na ten stan rzeczy 
złożyło się szereg przyczyn. FGM rozpoczął pracę 
dopiero w połowie roku. Roboty remontowe zlecono 
głównie spółdzielniom pracy, z.których nie wszyst- 
kie wywiązały się z przyjętych zobowiązań, Szwan- 
kowała poważnie dostawa materiałów budowlanych. 
Wreszcie, dużo do życzenia pozostawiała 
pracy w budynkach remontowanych, 

W tym roku, prócz podwyższonej kwoty 11 mi- 
liardów, przerobić mamy w akcji remontowej pozo- 
stałe z 1949 r. 2 miliardy zł. Przystępując=do wyko- 
nania tak poważnego zadania, które przyczyni się do 
wydatnej poprawy waruńków mieszkaniowych w do 
mąch uszkodzonych przez wojnę i czas, 
sobie jako cel podwojenie osiągnięć r. ub., rozpocząć 


każdym terenie doświadczeń zeszłorocznych, 
w nowym sezonie uniknąć starych błędów i przy- 


Właściwym terenem dla rozpatrywania zagad- 
nień remontowych są miejskie, powiatowe i woje- 
Peprzez rady narodowe 
odbywa się kwalilizowanie budynków, wymagają- 
cych pilnego remontu. Aby usprawnić system kon- 
troli wykonania prac zaplanowanych, rady narodo- 
we winny zacieśnić współprace z aktywem związko- 
wym oraż z kemitetami blokowymi. . 

W 1949 r. kontrola wykonania przychodziła nie- 
raz zbyt późno. Dopiero po dłuższej przerwie dowia- 
dywano się o wstrzymaniu robót przez przedsiębior- 
ców, W ten sposób traciliśmy cenne tygodnie i mię- 


Dzień narodzin| Remonty szybkościowe 


stopniu roboty 


w 1949 r. wielki 


Ten przełom nie 


swoją pracę. 
stawiając 
ania na 


aby 


w calości, 
stem wymaga 


robót. 


pracy. Wyrazem tego przełomu jest m. in. szerokie 
upowszechnienie systemu trójkowego i potokowego. 


montowych, gdzie różnego rodzaju fachowcy — mu- 
larze, malarze, cieśle, zduni, kanalizatorzy, elektro- 
technicy, gazownicy, szklarze, ślusarze itp. — pra- 
cują przestarzałymi metodami. Wprawdzie elektro- 
technicy i kamalizatorzy warszawscy, którzy Zorga- 
nizowaH współzawodnictwo, i 
przekroczyć normy kilkakrotnie, j 

przygotować potrzebne materiały i rozplanować 


Ta inicjatywa robotników warszawskich nie zna 
lazła jednak należytego oddźwięku. Ten przełom wi- 
nien i może dokonać się w roku bieżącym, jeśk 
osiągnięcia przodujących fachowców zostaną nale- 
życie spopularyzowane i upowszechnione. 

Dziesiątki tysięcy rodzin robotniczych i pracow= 
niczych w Polsce będzie a 
w tym roku, jeśli plan remontów wykonany będzie 
Pian ten m 
system remontów szybkościowye 


wych dostaw materiałów budowlanych i zorganiz0- 
wania systematycznej 


Aktyw partyjny i związkowy winien dopilnować 
pełnego wykonanią tegorocznych planów remonto- 
wych. Winien być spopularyzowany i upowszech- 
niony system remontów szybkościowych oraz winna 
pne Taposs en narodowych, sprawu- 

ych pieczę ned całą akcją remontową oim 
3 terenie, z komitetara| DIEM PE SR TE 
W 1950 r. stare błędy nie powinny się powtó- . 


przełom ma odcinku org: 


dokonał się na odcinku prac re- 


wykazali, że można 
jeśli starannie 


gdzie mieszkać lepiej jeszcze 
możemy wyk wprowa” 
Taki sy- 
plano- 


enia nieprzerwanych, 


kontroli wykonywanych 


E. P. 


Wychowankowie watykańskiej szkołyszniegów 
wydawali partyzantów w ręce gestapo 


Trzeci dzień procesu w Pradze czeskiej 


PRAGA (PAP) — W dalszym cią- 
gu toczącego się w Pradze procesu 
zakonników — szpiegów i dywersan* 
tów, zeznawał oskarżony, członek za- 
konu 00. Redemptorystów, ksiądz dr 
Jan Mastilak. 

Jak wynika z aktu oskarżenia, był 
to jeden z najbardziej wytrawnych 
szpiegów Watykanu. Jako absołweat 
Papieskiego Instytutu Wschodniego 
w Rzymie, ktory jest szkołą agentów 
wywiadu watykańskiego, wyspecjali- 
zowanych w walce ze Związkiem Ra- 
dziegkim 1 krajami demokracji ludo- 
wej, ka. dr Mastiłak wysłany został 
w roku 1944 na Słowację z poleceniem 
śledzenia działalności oddziałów par- 
tyzanckich, przeniknięcia do ich sze- 
tegów, a następnie wydania ich w re 
ce okupacyjnych wołsk niemieckich. 

Ks, dr Mastiłak wyjechał z Rzymu 
jako kurier dyplomatyczny poselstwa 
słowackiego, zaopatrzony w glejt, wy- 
dany mu przez urzędy niemięckie we 
Włoszech. Po wkroczeniu Armii Ra- 
dzieskiej na Słowację, oskarżony przy 
jął na siebię rolę tłumacza, aby zdo- 
bywać w ten sposób tajęmnice woj- 
skowe i państwowe, które następnie 
przekazywał do Rzymu, Belgii i Hor 


członkami zakonu go. Redemptory- 
stów. 

Na obszarze Słowacji ka. dr Masti- 
lak udziełał wydatnej pomocy zdraj- 
com i kolaboracjonistom, uciekającym 
z Polski przed Armią Radziecką, jak 
również bandom UPA. W roku'1948 
interweniował w embasadach belgij- 
skiej i holenderskiej w Pradze oraz 
w organizacji IRO w kwestii okazania 
pomocy w przedostamiu się za grani- 
ce zbiegłym z Polski Ukrainkom, Sio 
strom Czyżewskim, aresztowanym póź 
niej przez czechosłowackie organa 
bezpieczeństwa. : e 

Oskarżony, nie przyznając się a 
czątkowo do zarzucanych Miu zbrodni 
zdrady i szpiegostwa, twierdzi, iź 
przybył na Słowację w celach leczni- 
czych, ale w ogniu pytań przewodni- 
częcego trybunału i prokuratora przy 
znaje, iż dostarczał Watykanowi pew- 
nych informacji, nie zdając sobie, rze- 
komo, sprawy. z ich szpiegowskiego 
charaktery. W dalszym ciągu oskar: 
żony zmuszony jest przyznać się do 
ochrony zdrajców i  kolaboracjoni- 
stów, do współpracy z banderowcami 
i do uprawiania szpiegostwa w szere- 
gach Armii Radzieckiej pd wkrocze- 
nia jej na Słowację. i 


Oskarżony odpowiada niechętnie na 
pytania prokuratora, dotyczące dzia- 
łalności Papieskiego Instytutu Wscha 
dniego w Rzymie, ale na skutęk od: 
czytania protokółu jego własnych n8- 
znań złożonych w czasie śledztwa, 
przyznaje, iż Instytut Wschódni jest 
w istocie rzeczy szkołą agentów Wy- 
wiadu watykańskiego. 

Po przesłuchaniu ks. dr, Mastilaka 
Trybunał odczytuje akta poprzednich 
procesów przeciwko duchownym rzym 
skorkatolickim, które odbyły się w 
Czechosłowacji, Akta te dotyczą spra 
wy © działalność wywrotowo-szpie- 
goyską b. Jeznity, prof. Kelakovica, 
który przybył do Czechosłowacji w 
roku 1943 z polecenia Watykanu 
i zdradził patriotów, przygotowują 
cych powstanie w Bańskiej Bystrzy= 
cy, — antypaństwowej działalności 
grupy księdza Novaka, który ukrywał 
szpiegów 1 dywersantów, — procesą 


bratisławskiego przeciw działalności 
wywrotowej 27 księży katolickich, z 


węgierskim duchownym ks. Zoltanem 
Ranyi na czele. Jak wynika z odczy- 
tanych akt, oskarżeni ks. dr Mastilak 
i ks. Silhan pozostawali w kontakcie 
z przywódcami tych wywrotowych i 
szpiegowskich organizacji, Rozprawa 
trwa. : . 


niamy pokój 


Wkacze i dziewiar ze najwyższej jakości 
otrzymaja macgrocdij za swą doskonałą pracę 


tytuł uprawniający do honoru i za-|dzi pracy, — mówi tow. Sobałs, 


Wśród miejskich dostatnich ubrań 
przewijają się tu i ówdzie barwne 
stroje Ślazaczek. Przybyli tu dzisiaj 
przedstawiciele zakłądów przemysłu 
wełnianego i dziewiatskiegó 2 całej 
Polski, Majlepsi z najlepszych, ci, 
którzy nie produkują braków i sta- 
le przekraczają w wysokim stopáiu 
bazy akordowe. Na sali zwartą ma= 
są zasiedli ekstra - tkacze i ekstra — 
tkaczki oraz dziewiarze dający 100 
procent pierwszego gatunku. 

— „Gościmy dzisiaj tych, któ- 
rzy wykazali największe zdolno- 
ści fachowe, s zarazem pratą swą 
przyczymii się do podniesienia 
Jakości naszego przemysłu włó- 
Kkienniczego, do wzbogacenia na- 
szego kraju — powiedział, rozpo- 
czynając uroczystość, sekretarz 
ŁK PZPR tow. Duniak. 

— Czerpiąc 2 przebogatych do- 
świadczeń Związku  Radziecziego, 
stosując współzawodnictwo o 1ajlep 
szą jakość produkcji, robotnicy nasi 
pokazali, że produkowanie bezbłęd= 
nego towaru przy jednoczesnym wy 
sokim wykonaniu bazy akordowej 
jest całkowicie możliwe do osiągnię- 
ola. Dziś, gdy wydajność pracy jest 
synonimem najwyższej wartości ma 
terialnej i moralnej naszego społe- 
czeństwa, uznajemy przodowników 
pracy za największych bohaterów: 
za budowniczych Polski Ludowej, 
Polski Socjalistycznej. 

Gorąco oklaskują swych przodow- 
ników przedstawiciele związków, 
rad zakładowych i dyrekcji zakła- 
dów. 

Oczy wszystkich zwracają się 
w strone prezydium, gdzie, tuż o- 


bok ministra Sławińskiego, który 

przybył na dzisiejszą uroczystość, 

siedzi Maria Terpiląkowa inicja- 
torka brygad najwyższej jakości. 

Ona pierwsza rozpoczęła ten no- 

wy rodzaj współzawodnictwa. 

Opa pierwsza pokazała. jak moż 

na tkać towar bezbłędnie, jak 

przy tym dawać więcej niż 100 

procent produkcji, 

Przemawiają kóleing; sekretarz 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
tow. Anłołkiewiecz, dyrektor naczeł- 
ny CZPW tow, Osys i dyrektor 
CZPDz tow. Lewandowski. Mówią 
o ogromnych osiągnięciach klasy ro 
botniczej, która zwycięsko ukończy- 
ła Plan Trzyletni i podejmuje zo- 
bowiązania celem przyspieszenia 
wykonania Planu 6-letniego. Mówią 
o wielkiej roli jaką w walce tej o- 
degrali przodownicy pracy, Tobot- 
nicy najwyższej jakości. ` 

— Nad tymi osiągnięciami nie mo 
żemy przejść do porządku dzieane- 
go — oświadcza tow. Aniołkiewicz 


— Na podstawie wyników, jakie dał 


nam ostatni konkurs, przystąpimy 
do opracowania regulaminu premio- 
wania za jakość produkcji w prze- 
myśle wełnianym, rozpoczniemy za- 
krojoną na szeroką skałę akcję po- 
pulsryzowania metod pracy najlep- 
szych robotników. 3 x 

Zebrani wiedzą, że stoją przed ni- 
mi poważnę zadanią,. że od ich wy- 
siłków, ód ich Kierowniczej roli w 
zakładzie pracy będą w dużej mie- 
rze zależały wyniki zobowiązań dłu- 
gofalowych, przedterminowe wyko- 
nanie planu.. 

— Tytuł przódownika pracy, to 


szczytów, lecz jednocześnie zobowią 
zujący — mówi min. tow. Stawiński, 
— Szacunkiem i opieką otaczać 
będziemy naszych przodowników, 
lecz ich zadanie — w codziennej pra 
cy porywać Innych swym przykła- 
dem, mobilizować teraz Szersze ma- 
"sy robotnicze do ubiegania się o jak 
najlepsze wyniki w Pracy. 
Tow. Stawiński mówi o waice 
o poLój. Wykazuje, że konkurs o 
tytuł brygady najwyższej jako- 
ści, że współzawodnictwo długa- 
falowe, że Czyn Pierwszomajowy, 
zainiejowany przez załogę cemen 
towni „Grodziec* — to ogromny 
wkład do wałki a pokój, to stałe 
wzmacnianie frontu obrońców 
pokcju. 

Budując naszą Polskę, Polskę So- 
cjalistyczną musimy budować szyb- 
ko, dobrze i oszczędnie — kończy 
tow. Minister wśród huraganu okla- 
sków. ) 

Zabięrają głos przodownicy pra- 
cy: tow, Szpakowski z PZPW Nr 1, 
którego zespół figuruje na pierw- 
szym miejscu wśród 15 nagrodzo- 
nych zespółów przemysłu wełniane- 
go,po nim tow. Sobala z PZPW Nr 
3. Przyrzekają, żę sirzec będą za- 
szczytnego tytułu tkaczy najwyższej 
jakości, że walczyć będą o ekstrę, o 
wysokie wykonanie baz produkcyj- 
nych. 

— Współrawodnietwo pracy pro- 
wadzi nas do pokoju, do socjalizmu 
— woła tow. Szpakowski. 

— Współzawodnictwem pracy wal 
czymy o ustrój, w którym będzie 
pokój i szczęście dla wszystkich lu 


wznosząc okrzyki na cześć Związku 
Radzieckiego, Tow. Sfalina i Tow. 
Bieruta. Orkiestra gra „Międzyna- 
rodówkę* i Hymn Związku Radziec 
kiego. i 

Następuje najbardziej uroczysta 
część uroczystości. Tow. Muc odozy 
tuje listę nagrodzonych zespołów. 
Wymienia przy każdym uzyskane 
wyniki w iłości i jakości produkcji. 
Zebrani witają oklaskami każdy 
zespół. Wstępują kolejno na estra- 
dę tkacze najwyższej jakości z Ło- 
dzi, Bielska, Tomaszewa, Skeczowa. 
Tow. Aniołkiewicz i Hanuszkiewicz 
wręczają im dyplomy uznania i ksią 
żeczki PKO. Przedstawiciele zakła- 
dów śpieszą z bukietami kwiatów. 
Serdecznie ściska dłonie zwycięz- 
ców tow. Stawiński, życząc im dal 
szej owocnej pracy. Z ' głębokim 
wzruszeniem przyjmują te dowody 
uznania tkaczki ze Śląska. Łzy krę 
cą się w oczach młodziutkiej Adeli 
Kanter, dziewiarki ze Śląska opól- 
skiego, którą pierwsza w przemyśle 
dziewiarskłm rozpoczęła współzawo 
dnictwo jakościowe. Wzruszonym 
głosem dziękuje tow. Wiśniewski z 
PZZPP Nr. 3 robotnik najwyższej 
jakości w przemyśle  pończoszni- 
czym. O 

Sześciu młodzieżowych przodow= 
ników otrzymuje w nagrodę za naj 
lepsze wyniki pracy w roku ubie- 
głym rowery, ufundowane przez Za 
rząd Główny Związku Zawodowego 
Włókniarzy. Kol. kol. Hauzer, Pfa- 
ta, Rokoszewska, Włodarska, Bider 
man i Wołek zgłaszają się po nagrody. 


ie pokoju i dobrobyfiu 


zobowiązań 1-Miajowych 


Każdy dzień przynosi nowe rodzaje zobowiązań 


Nowa fala twórczego entuzjazmu świata pracy przechodzi przez 


nasz kraj; 
Na rzucone przod 
„Grodziec“ 


kilku dniami przez robotników cementowni 
hasło współzawodnictwa pierwszomajowego padły już 


tysiące odpowiedzi, 'Odnowietizieli podejmując indywidualne zobowią 
zania najbardziej ttówiadomieni robotnicy, odpowiedziały całe sato- 


gi przodujących  zakłudów. 


4 pieszą ze swym Czyijem 1-Ma- 
jowym hutnicy i góripicy, meta 
lowcy i włókniarze, pracownicy bu 
dowlani i pracownicy ` hamdlu. 
Wszyscy pragną godnie uczeić zbli 
żający się dzień 1 Maja, rniędzyna 
rodowe święto klasy robotniczej, 
ŚWIĘTO PRACY I POKOJU. 
Wzmagając swe wysiłki 'w | celu 
zwiększenia i polepszenia proluk- 
cji i warunków socjalnych w, celu 
zwalczania przejawów _wszelli iego 
marnotrawstwa, zwiększamy | nasz 
wkład do dzieła budownictwa 4 ocja 


032049400040000440000002009000004000036444 000000 


Najlepsi z najlepszych w przemyśle wełnianym 


i a ) 
Te barwnie ubrane, w regionalny ch strojach kobiety — to tkaczki 
s PZPW w Bielsku, zespół tow. Zuzanny 


listycznego w naszym krajn, przy 
bliżamy chwilę, kiedy wszyscy lu- 
dzie pracy w Polsce będą mieli za- 
pewnieny dobrobyt, 


NASZA ODPOWIEDŹ 
NA APEL POKOJU 


ładąc podpisy pod zobowiąza- 
niami, pierwszomajowymi, od- 
powiadamy _ jednocześnie na Apeł 
Stałego Komitetu Światowego Koni 
gresu Obrofńiców Pokoju, skierowa- 


ny do wszystkich ludzi dobrej woll 


Sikory. Zespół ten podczas trwa- 


, fa konkursu osiągnął 100 procent ekstrjy oraz 103,6 proc. bazy akorde- 
członkinie zespoła otrzymują z rąk sekretarza play m 
owieła, dobrze zasłużone nagrody. 


4 


wej. Na zdjęciu — 


Zawodowego Włókniarzy, tow. Anióiki 


Wśród nagrodzonych zmajdował się także zespół przędzalniczy z PZPW 


Nr 6. Jest to pierwszy zespół młodzieżowy, i; 
mwoprząśnie wózkowych. Na czele jego stoi aktywny ZMP-owiec, kol. 


który przeszedł na obsługę sa- 
Hen- 


ryk Zbiorczyk, Młodzi przędzarze na nowym odcinku pracy osiągają 98,9 
proc. ekstry oraz 121 proc. wykonania bazy. W pełni zasłużyk sobie na na- 


grodę 150.000 złotych. 


` Wystawa 


Z inicjatywy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Dziewiarskiego w PZPDZ 6 
przy; ul. Wierzbowej 4, została zorga- 
nizowana wystawa, obrazująca wyniki 
i rozwój współzawodnictwa pracy w 
* łódzkich zakładach dziewiarskich, Przy 
pomocy efektownie wykonanych 
plansz oraz wykresów, łódzkie zakła- 
dy przedstawiają zwiedzejącym swe 
osiągnięcia na tym polu, W sposób 
| szczególnie pomysłowy obrazują Swą 
pracę PZIPDz. im, T. Duracza. Wyróż 
| mia się zwłaszcza tabliea Świętlna, po 
=- dająca codzienne wyniki współzawod- 

nictwa zespołowego. Przodującym zes 

j połem jest tam zespół zeszywaczek ob. 

+ "Konstancji Stępień, który uzyskał 
205 procent normy, 

i Również pomysłowo niządzono sto 

4 isko PZPDz, tm. E. Plater, gdzie mię 

dzy wielu nazwiskami przodowników 

4 pracy, umieszeżono podobiznę stehno- 

> waczki ob, Kordialik, ezterokrotnej 

, przodownicy orsz dziewiarza, Jana Ry 

| białka, trzykrotnego  przodownika, 

| Trudno wyliczyć nazwiska tych wszy- 


f 


z 
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osiągnięć 


przeduwmników pracy 


stkich, którzy zdobyli zaszczytne ty- 
tuły przodowników pracy, jednak nie 
można pominąć takieb, jak Leonarda 
Dębrowskiego, St ołodziejczyka, 


Marii Góreckiej, pracowników ZPDz, 


im, Konopniekiej, wyrabiających 100 
procent jakości, zespołu dziewiarzy 
Kaczmarka z PZPDz. 5, który osiąga 
142 proc, normy, Janiny Janiekiej, ze 
szywaczki z PZPDz, 2, wyrabiającej 
154 procent normy, Murkowskiej z 
PZPDz, 6, wykonującej 173 procent 
normy, Przygockiego z PZPDz. 1, ra- 
cjonalizatora i organizatora - współza- 
wodnictwa pracy na oddziała maszyn 
osnowowych, 

Wystawa współzawodnictwa w prze 
myśle dziewiarskim powinna stać się 
przykładem do naśladowania dla in- 
nych branż, gdyż przy pomocy tego 
rodzaju taw możemy przyśpieszyć 
rozwój tego wspaniałego ruchu i jesz 
cze raz dać mznanie dla naszych bo- 
haterów pracy. 

St, Boruch 
korespondent z. PZPDz, 
im, Duracza 


— przeciwników nowej wojny, zde 
ydowanych walczyć o pokój, Zwię 
ikszanie siły gospodarczej naszego 
iudowego państwa, jest naszym 
wkładem do walki obozu pokoju, 
kierowanego przez potężny Związek 
‚Radziecki, skupiającego kraje demo 
kracji ludowej i wszystkie postępo 
we siły świata. : 

— Nie chcemy wojny. Jesteśmy 
zdecydowani i jesteśmy w stanie 
pokrzyżować plany  podżegaczy 
wojennych z imperialistycznego 
obożu — oto dumna i stanowcza 
odpowiedź robotników polskich, 
podejmujących zobowiazania 
pierwszomajewe, przystępują- 
cych do nowego, szłachetnego i 
twórczego współzawodnictwa. 
Taki jeśt sens podejmowanych 

zobowiązań pierwszomajowych. 
"Tow. Płóciennik, formiarz z Za- 
ładn Nr. 5 Wytwórni Sprzętu Me- 
chanicznego, w zwięziy sposób wypo 
wiedział to, co czuje klasa robotní 
icza przy podejmowaniu  zobowią= 
izań pierwszomajowych: 
„Czaję się tu w fabryce 
jak gospodarz dlatego, cieszy 
mnie, że współnie podejmowane 
przez nas zobowiązania podniosą 
produkoję naszych zakładów i 
przyczynią się w ten sposób do 
utrwalenia pokoja“, 


— 


ŚWIADECTWO 
SOCJAIISTYCZNEGO STOSUNKU 
DO PRACY 


podejmowane zobowiązania 
pierwszomajowe są wyrazem 
świadomości i sły mas pracują- 
cych, są przejawem przyswajanego 
obie w coraz większym stopniu 
przez klasę robotniczą — SOCJA- 
LISTYCZNEGO STOSUNKU DO 
PRACY. Są one zarazem dowodem 
WYŻSZOŚCI GOSPODARKI 80- 
CJALISTYCZNEJ NAD GOSPO- 


[DARKA KAPITALISTYCZNĄ. Nasz 


robotnik chce i jest w stanie tego 
dokonać —— a Świadczą o tym podej 
mowane zobowiązania — aby posta 
wić gospodarkę naszą na wyższym 
poziomie, wykorzystać wszystkie 
nieujawnione rezerwy,  zwałczyć 
wszelkie marnotrawstwo.  Anarchi 
styczna, miszczycielska gospodarka 
kapitalistycyna ustepuje miejsca pla 
nowemu gospodarowaniu wszystki- 
mi siłami wytwórczymi, w celu jak 
pajpełniejszego Ich wykorzystania 
dla ególnego dobra, dla wzrostu de 
brobytu mas. Stąd właśnie zobowią 
zania załogi Zakładów imienia 
Stalina zmierzające do przyśpieszenia 
obiegu środków obrotowych. Umo 
źliwią one zwolnienie przez zakła- 
dy dla innych celów socjalistyczne 
go budownictwa imnonującej sumy 
1681 MHAONÓW ZŁOTYCH, Nie 
więc dziwnego, że wśród zobowią- 
zań pierwszormajowych na pierwszy 
plan wysuwa się Sprawa  oszezę- 
dności i przyśpieszenia wykonania 
planów produkcyjnych. 


BOGACTWO ODDOLNEJ 
ROBOTNICZEJ INICJATYWY 


Te forma zobowiązań, podejmo= 
wanych już i przez inne zakła- 
dy pracy — przez PZPB Nr. 3, 
PZPB Nr. 5, PZPW Nr. 3, PZPDZ 
Nr. 1, PZPB Nr. 9, nie jest jedyną 
formą. 


Inicjatywa robotnicza 


wiele sposobów, aby godnie uczcić 


znajduje. 


Pierwszomajowe Święto, aby przy- 
śpieszyć budownictwo — socjalistycz 
ne w Polsce i przyczynić się de u+ 
trwalenia pokoju światowege. Tow. 
Karpińska z PZPB Nr. 5 postanowi 
ła przejść z obsługi 4 na 6 stron ma 
szyn przędzalniczych. Załoga Kon- 
stantynowskich Zakładów Przemy- 
słu Wełnianege postanowiła zmniej 
szyć o pół procent ilość odpadków. 
Tow. Urban z PZPDz Nr, 1 zobowią 
zała się opracować do dnia 1 Maja 
wniosek racjonalizatorski. Załoga 
Wytwórni Nr. 6 Zakładów Przemy- 
słu Gumowego przyrzekła wyszko= 
lié do końca bieżącego miesiąca 80 
robotników. W ELEKTROWNI 
ŁÓDZKIEJ ULEGNIE SKRÓCE- 
NIU O 50 DNI CZAS REMONTÓW 
ROTŁÓW I TURBIN, RACJONAL 
NA GOSPODARKA WĘGLEM I 
WODĄ PRZYNIESIE 15 MILN, ZŁ, 
OSZCZĘDNOŚCI 

Możnaby długo wymieniać różno 
rakie formy zobowiązań. 

JEST ICH BARDZO DUŻO I NIE 
WATPLIWIE KAŻDY DZIEŃ BĘ 
DZIE PRZYNOSIŁ NOWE. Wśród 
nich czołowe miejsce zajmują zobo 
wiązania zmierzające do podniesie 
nia JAKOŚCI PRODUKCJI 

Dotychczasowe formy podjętych 
zobowiązań świadczą, jak rozległe 
są możliwości robotniczej iniejaty- 
wy, do której coraz szerszym nur- 
tem włączają się majstrowie, perso 
nel techniczny 1 administracyjny. 

Pobudzać tę inicjatywę, odkry 
wać nowe formy zobowiązań, po 

magać w ich formułowaniu i 

realizacji oto zadanie, jakie sta- 

je przed organtracjami partyjny 

mi i związkowymi. 8, K. 


DRY 


Pomogło. 


Wybrałem się z przyjacielem moim, Kasiem, na przechadzkę po mie- 


ście. Pogoda byłą słoneczna, ale Kazio pochmurny. Nie, tylko mruczy 
%, jak to się mówi — „wyraża się”, [4 
— Zupełnie, jak w tramwaju — powiada. — Jeden drugiemu po 


piętach depcze i w ogóle się kondukt prawie wcale mia 
jest, u licha: skąd ten tłok? Wyścig kolarski urządzają? 
— Wyścig? — odparłem, — Owszem, Do sklepów, Święta przecież, 
fujaro, za pasem, £ 
— Prawda — rozżjaśnił swą facjatę Kazio, — Całkiem zapomniałem, 
A przecież ciocia Genia fatalnie mnie na pierwszego obskubała, Jak Marshall 
Europę zachodnią... 


porusza. Cø 


— No, nie przesadzaj — przerwałem z uśmiechem — Marshall, a wła= 
ściwie obecnie Acheson, skubie, dając w zamian żyletki, gumę do żucia, 
metki do plucia, jajko w proszku i proszek do zębów, a ciocia Gemia, 
nie obawiaj się, forsy ci nie zmarnuje: stół wielkanocny ugnie się pod 
tym, co do domu przyniesie. Popatrz tylko.» j 


Zatrzymaliśmy się przed wystawą jednego xe sklepów. Nic, tylko ma 
gazyn wszelakiego łakomsiwa, Nie jedno „zachodnie oko“ na wierzch by 
wylazło, na widok podobnych gastronomicznych wspaniałości, 

— A ludzie u nas drzwiami i oknami — zauważył Kazio, spoglądając 
na wychodzących ze sklepu, abładowanych paczkami klientów. 

Przerwaliśmy „inspekcję“, bo oto nagle z tlumu przechodniów objawiła 
nam się w całej okazałości ciocia Genia. 


— Są — krzyczy na cały głos — sq! 


— P P Pa 
— Materiały są — obwieściła uroczyście, widząc, że nie jesteśmy zoriene 
towani, co do powodów jej uciechy, — Kupiłam sobie na sukienkę 4 tobie, 


Kaziu, na garnitur... A mówili, że nie będzie... 


— Kto mówił? — uśmiechnął się ironicznie, Kazio. — Aha, już wiem: 
€i, co chcieli nam przygotować „święta za paskiem“, Ano, dzięki czujności 
wladz ochrony rynku, pasek pękł i ponad 300 melin, spekulujących teksty= 
Kami, rozleciało się w drobny maczek.., 

— Tak, tak, — przytaknęła skwapliwie ciocia. — Ta np, Domiceła, 
jakże jej tam; Iwasieczko, poszła do celi razem z innymi szopen feldziar= 
kami. Czytałam o tym, Czytałam... 


obchodziła... 


W ciupie, złodziejka, alleluja będzie 


— A takim allelujem — zakończył Kazio, który ma skłonność do wy» 
głaszania rymowanych sentencji — władza poczęstuje każdego, co paskuje.» 


Et. 


Energetycy lódzcy 
włączają się w wielki ruch zobowiązań 


Przyspieszenie remontów. — Wzmożenie oszczędności. — 
»  - Usprawnienie obsługi na cześć święta 1 — Maja 


W ballu Elektrowni Łódzkiej odby- 
ło się zebranie pracowników Podokrę- 
gu Nr 1 Zjednoczenia Energetyce- 
go Okręgu Łódzkiego, na którym po- 
wzięto szereg zobowiązań dla uczeze* 
nia Święta Pierwszomajowego. Po 
krótkim przemówieniu dyrektora Mar 
kiewieza i przedstawicieli rady zakła- 
dowej, wśród burzliwych oklasków po- 
szczególni pracownicy składali swe 
zobowiązania. 


Pracownicy kotłowni: Władysław 
Szafran, Adam Kaczorowski, Zyg- 
munt Gajzier, Kazimierz Racinowski, 
Franciszek Majerczak, Stefan. Kuca, 
Belesław Kacperek, Franciszek Kraw” 
czyk, Bolesław Tomczyk, Józef Szew+ 
czyk i Bolesiaw Olejniczak postano- 
wili uczeić Święto Pracy podjęciem 
długofalowego zobowiązania i prze- 
kraczać stale swe normy produkcyjne, 

Podobne zobowiązania podjęli rów- 


Wyniki współzawodnictwa 
wśród techników i inżynierów 


Przodownicy pracy, to już nie tyl- | z techników zobowiązał się zwięk- 


ko wyłącznie robotnicy od warszta- 
tów. Obecnie mamy już przodowni- 
ków i wśród inteligencji technicznej. 
W. drugiej połowie ub. roku Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Pracowników Prze 
mysłu Włókienniczego wraz z Zarzą- 
dem Głównym Stowarzyszenia Inży- 
nierów i Techników, wezwał cały 
świat techniczny do świadomego 
wzięcia udziału we współzawodnie- 
twie pracy. Robotnicy-przodownicy, 
pragnęli również widzieć w swych 
szeregach  przodowników-techników. 
Zaczęły napływać zgłoszenia. Każdy 


Najlepszy sposób 


popularyzacji pomysłów racjonalizatorskich 


Często słyszy się zarzuty, że zakła- 
dY przemysłu bawełnianego nie rozpo 
wszechnisją dokonanych udoskonaleń, 
nie dzielą się uzyskanymi wynikami z 
innymi zakładami, CZPB w jednym z 
pism zaleca zawiadamiać pozostało za 
kłady przemysłu bawełnianego o prze 
prowadzonych ulepszeniach. 

Przypuśćmy, że zakład, który doko 
nał 20 usprawnień w ciągu półrocza, 
winien ,zawiadomić 35 zakładów prze 
mysłu bawełnianego o każdym swym 
wynalazku, czy racjonalizacji, Powi- 
nien zatem w ciągu 6 miesięcy napi- 
saé i rozesłać 700 zawiadomień, Gdy- 
by każdy zakład zrobił to samo, za- 
wiadomień tych, wraz z przeróżnymi 
opisami, krążyłoby w całym kraju w 
ciągu półrocza około 25.000, 


Sprawę więć należy uprościć, W. 


tym celu byłoby wskazane, ażeby 
CZPB wydawał miesięczny luh. kwar 


talny biuletyn, powiadamiający wszyst| 4 


kie zakłady o nadesłanych w tym cza 
sie usprawnieniąch do Komisji Uspraw 
nień i Racjónalizacji. Biuletyn taki, 
obejmujący zagadnienia racjonalizacji 
i psprawnień całej branży bawełnia- 
nej, rozsyłany do wszystkich zakła. 
dów, dałby klubom  racjonalizator- 
skifo możność zapoznania się z osig- 
gnięciami innych zakładów i mógłby 
niejednemu pracownikowi poddać 
myśl wykorzystania wprowadzonego 
jnż gdzie indziej usprawnienia, Koszt 
wydawnictwa binietynu byłby niższy 
od kosztów, ponoszonych przez wszyst 
kie zakłady przy przesyłaniu rawiado 
mieh. ~ 
Rozpowszechnienie pomysłów Ta- 
cjonalizatorskich umożliwiłoby uzy- 
skanie lepszych wyników w produk- 


szyć wydajność pracy, podnieść ja- 
kość, zmniejszyć postoje maszyn i 
odpadki na swych oddziałach oraz 
wezwać do współzawodnictwa inne- 
go technika. 

Tak więc do współzawodnictwa 
zgłosiło się z przemysłu wełnianego 
14 uczestników, z przemysłu baweł- 
nianego 22 oraz z przemysłu jedwab- 
niczo-gałanteryjnego — 14. 

W IV kwartale ubiegłego roku 
zgłosiło swój udział do współzawod- 
nictwa 50 uczestników. Epilog roze- 
grał się niedawno w lokalu Stowarzy 
szenia Inżynierów i Techników w Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 135 pod- 
czas uroczystego wręczania nagród. 
Zarząd Główny Związków Zawodo- 
wych ofiarował zwycięzcom odznaki 
przodowników pracy, a Zarząd Stowa 
rzyszenia, komplety biblioteczek mar 
ksistowskich oraz literaturę fachową 
i wieczne pióra, 

Pierwszą nagrodę otrzymał tow. 
Jałowiecki, kierownik tkalni oddzia- 
łu C, PZPB Nr 3. Uzyskał on naj- 
większą ilość punktów dodatnich, bo- 
wiem aż 316, drugą otrzymał tow. 
Spalek, dyr. tkałni w PZPB Nr 8. 
Trzecią i czwartą otrzymali: Stani- 
sław Urbaniak oraz Zenon Kaszuba, 
kierownicy odziałów PZPW Nr 35. 
Piąta nagroda przypadła tow. Kubia- 
kowi, kierownikowi tkalni PZPJG 
Łódź-Południe. Wszyscy oni otrzy- 
mal najwyżsżą ilość punktów. 

Dla porównania pragniemy dodać, 
że niektórzy spośród 50 uczestników 
mieli tylko po 30 punktów dodatnich, 
Na uroczystości rozdania nagród pa- 
nował miły i serdeczny nastrój. Zdo 
bywcy pierwszej i drugiej nagrody: 
tow. tow. Jałowiecki i Spałek przyrze 
kli, że będą się starać poprawić jesz- 
cze wyniki swej pracy i wciągnąć 
jak największą ilość techników do 
współzawodnictwa, W IV kwartale 
brali udział we współzawodnictwie 
tylko technicy-tkacze. 

Obecnie przystąpił doń przędzal- 
nicy, dziewiarze, farbiarze, dyrekto- 
rzy administracyjni, kierownicy war- 


cji i dlatego sprawę wydawania te- | sztatów oraz pończosznicy, 


go rodzaju biuletynu uważam za 


pilną, 
F. Dogder 
koremwondent z L4PB 6 


« 
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Rozszerzenie kręgu współzawodni- 
czących przyczyni się na pewno do 
poprawy wyników produkcyjnych w 
wielu dziedzinach. M. S. 


za MZ | 


nież pracownicy działu ' budowlanego, 
palacze, maszyniści, obsługa nastaw 
ni. Postanowili oni zaoszezędzić do 
końca br, 12.800.000 złotych oraz zg- 
bowiązali się stale oszczędnie gospo- 
darować wodą, co umożliwi wodocią- 
gom miejskim lepsze zaopatrzenie lud 
ności miasta w wodę. 

Na zakończenie energstycy łódzcy 
uchwalili rezolucję, w której między 
innymi czytamy: 

„My, robotnicy i pracownicy umy- 
słowi oraz personel techniczny wzy» 
wamy załogi innych zakładów energe 
tycznych do wzmożenia wysiłku przy 
realizacji zadań, postawionych nam w 
pierwszym roku Planu 6-łetniego", 

Wśród zobowiązań na ierw= 
szy plan wysuwa się zobowiązanie 
skrócenia o 50 dni czasu trwania re» 
montu kotłów i turbin. Zobowiązanie 
to pozwoli na wygospodarowanie w 
elektrowni oszczędności w wysokości 
200 milionów złotych. 


, Jednocześnie postanowiono przy” 
śpieszyć roboty sieciowe. Pozwoli to 
na zwiększenie mocy elektrycznej 
dla przemysłu o dodatkowe 3000 KW. 

Dużo troski pracownicy elektrowni 
wykazali nie tylko o lepsze zaopatrze- 
nie naszego przemysłu w prąd elek- 
tryczny. Postanowili oni zarazem po- 
prawić jakość dostarczanej energii 
elektrycznej w osiedlach robotniczych 
przez zmniejszenie spadku napięcia 
sieci, a jednocześnie przyśpieszyć bu- 
dowę 44 kilometrów sieci oświetlenia 
ulic w robotniczych dzielnicach, na 
peryferiach miasta. 

Jednocześnie załoga elektrowni por 
stanowiła przysporzyć naszej gospo 
darce narodowej poważne sumy ©0S2- 
czędności. Racjonalne zużycie węgla 
i wody zapewni w myśl podjętych zo- 
bewiązań 15 milionów złotych oszczęd 
ności. Dzięki przyśpieszenin obiegu 
Śrofłków obrotowych, co osiągnie się 
poprłez szybsze wystawianie rachun= 
ków dla odbiorców, szybsze inkasowa" 
rie należności, zwolni się sumę, WY- 
noszącą 190 milionów złotych. 
Jednocześnie załoga elektrowni zobo 
wiązała się do wprowadzenia szeregu 
nowych urządzeń socjalnych, które 
ptzyczynią się do podniesienia este- 
tyki i porządku na terenie zakładów. 
Do dnia 1 września zakończony zosta- 
nie remont mieszkań robotniczych. 

Rezolucja, zawierająca te tak 
ważne dla mieszkańców i przemy” 
słu Łodzi oraz jej okolic zobowią= 
zania, przyjęta została przez ze 
branych burzliwymi oklaskami i @ 
krzykami na cześć ostoi pokoju — 

Związku Radzieckiego i Generalis- 


stmusa Stalina oraz przodowników 
pracy. 
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Rozpoznajemy wroga 
Dlaczego są dwójki? Chcesz po 
konać wroga; to najpierw go po- 


znaj. Gdzie się ukrywa? Skąd 
atakuje? W czym jest najsłab- | 
szy? — A przy tym znajdź i 


swoje słabe strony, najwięcej na- 
rażone na porażki. j 
„Dwójki” — nasz przeciwnik 
w bitwie o dobrą nauke, to wróg 
przebiegly i sprytny, ale odnosi 


zwycięstwa tylko nad uczniem 
słabym i leniwym. 

Nasz korespondent Wielkiej 
Bitwy o Dobrą Naukę — kol. 


Heniek Krysiak pisze wprost z te 
renu, gdzie wre zacięta walka z 
„dwójkami”, które tam zdobyły 
przedtem liczne i silne pozycje 
prawie we wszystkich klasach. A 
dlaczego były tak liczne? — Kol. 
Heniek odpowiada: 

— My sami jesteśmy tego bez 
pośrednią przyczyną. Otrzymu 
jemy stopnie niedostateczne 
dlatego, że się nie uczymy. Że 
wolimy sobie pójść na spacerek. 
do kina, teatru, wolimy pograć 
w piłkę, zabawić się, niż przez 
godzinkę bodaj posiedzieć w 
domu nad książką. To jest głów 
pa przyczyna — LENISTWO. 

Dalej: źle się ustosunkowuje- 
my do nauki. Traktujemy ją 
jako przymus, jako „zło ko- 
nieczne”, narzucone nam przez 
rodziców. 

'To jest również wielkim błę- 
dem, rozbraja nas w walce z 
„dwójkami*. Musimy sobie u- 
przytomnić i dobrze zrozumieć, 
ze nauka będzie w przyszłości 
podstawą naszej pracy. Nauka 
nasza rozstrzygnie, jakimi w 
przyszłości będziemy ludźmi. 

Pamiętajmy przysłowie: 
„Czego się Jas nie nauczy, tego 
Jan nie będzie umiał.” 


Uzbrajamy się 
do walki 

Do walki o dobrą naukę przy- 
stąpiły klasy często nieprzygoto- 
wane, z wielkim bagażem „dwó- 
jek“. Trzeba było więc uzbroić się 
w wiele zapału, wiary we własne 
sily, zórganizować dobrze współ- 
pracę w klasie i ustalić siły wro- 
ga. A „dwójek” w klasach było. 

ro! 

Kótka samopomocowe. — Tę 
— walkę wygrać można tylko 
Pizy wspólnym działaniu całej 

lasy. Dlatego też utworzenie ze- 
społów nauczania, w których ko- 


leżanki i koledzy z jednej klasy 
razem przygotowują lekcje, uczą 
się przerabianego materiału, było 
pierwszym zadaniem całej klasy, 
zadaniem, od którego zależało po 
wodzenie przyszłej akcji. 

Pomoc koleżeńska. 
którzy byli bardzo słabi z jakie- 
goś przedmiotu, trzeba było 
przyjść z pomocą indywidualnie. 
Koleżanki i koledzy, mający do- 
brze opanowany dany przedmiot, 
biorą pod opiekę „dwójkowi- 
czów” i pomagają im w nauce, 

Opinia klasowa. — Nad prze- 
biegiem akcji czuwa opinia kla- 
sowa. Cała klasa, wszyscy ucz- 
niowie, samorząd klasowy, opie- 
kun klasy, wszyscy oni mają pra- 
wo i obowiązek czuwać nad pra- 
cą kółek samopomocowych, spraw 
dzać wyniki nauki każdego ucz- 
nia, radzić nad trudnościami, aby 
je pokonać, ganić i chwalić, kiedy 


— Tym, 


z 


się na to zasłużyło, podsumowy- | <; 


wać wyniki prowadzonej walki, 
kierować nią. 

Opinia klasowa jest niezawod- 
nym dowódcą w wielkiej bitwie. 


Gdzie tkwią błędy? 

Ustaliliśmy już metody walki, 
ale, jak alarmują nas koresponden 
ci, klasy popełniają tu częste błę- 
dy. 


że Do nauki podchodzimy po- 
wierzchownie. Byle odrobić zada- 
ną lekcję. A przecież temat lekcji 
nie kończy się już na lekcji, czy 
jakiejś czytance lub zadaniu. Ta- 
kie zagadnienia trzeba gruntow- 


zeza z ŹŚĄŹŚŹŚŚ 
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niej „przetrawić”. Należy- czytać 
książki naukowe, chodzić do kina 
na popularno - naukowe filmy, u- 
częszczać ha odczyty...” 

„a. Nie należy-też „kuć, bo 
to najwyżej wyrabia pamięć, ale 
nie daje zrozumienia lekcji. Trze- 
ba przede wszystkim zrozumieć 
to, czego się uczę...” 

+»: Nie można też obarczać jed 
nego kolegi zbyt wieloma funkcja 
mi, bo ten, choćby był nawer do- 
brym uczniem i tak wszystkiemu 
nie da rady i „zarwie”. a ca gor- 
sze, może nie podołać ani nauce, 
ani funkcjom... . 


Nasz cel 


W wielkiej bitwie o dobrą na- 
ukę kłasy zmobilizowały wszyst- 
kie swe siły, aby pokonać wroga 
na wielu frontach. Wiemy prze- 
cież, że nie można walczyć z jed- 
nym przeciwnikiem, kiedy obok 
niego stol drugi i w całej pelni mu 
pomaga. Trzeba wtedy zgnieść o- 
bu, aby móc powiedzieć sobie, że 
zwyciężyłem. 

Również w wielkiej bitwie o 
dobrą naukę walczymy z niejed- 
nym wrogiem. Jest ich wielu. Kie- 
dy pozbywamy się dwójek, to jed 


nocześnie musimy tępić spóźnia- 


nie, podnosić dyscyplinę szkolną, 
gdyż inaczej oceny niedostatecz- 
ne znów znajdą sobie drogę do 
naszej klasy. Dlatego też w wiel- 
kiej bitwie o dobrą naukę istnieją 
cztery fronty, na których trzeba 
odnieść sukcesy, aby zostać zwy- 
cięzcą. 

Cel, do którego zmierzamy, 
osiągniemy więc przez: 

1. Poprawienie stosunku do 
nauki i podniesienie dyscypliny 
szkolnej. 

2. Złikwidowanie spóźnicń i 
nieobecności na lekcjach. 

3, Podniesienie poziomu z ję- 
zyka polskiego. 

4. Zlikwidowanie 
statecznych. f 

Na tych odcinkach, jak mówią 
nam doniesienia z „pola bitwy”, 
z rosnącą siłą toczy się walka. 


ocen niedo- 


Szkoła Nr 2l walczy 

W klasie VI było 12 uczennic 
i uczniów z dwójkami. Wydawa- 
ło się, że z „dwójek? już się nie 
„wyciągną”. Wtedy harcerki z na 
szej, szóstej klasy uradzity, że mu 


WIELKA BITWA O DG 


Odpowiadamy na wezwanie drużyny harcerskiej Il! Jedenastolatki 


— „Naszym warsztatem pracy jest szkoła, a dobra nauka 
— najlepszym wkładem w budowe Polski Socjalistycznej. 

Doceniając ogromne znaczenie nauki, postanawiamy pod- 
jąć na terenie naszej szkoły podstawowej walkę o dobrą naukę 
i w ten sposób wpłynąć na poprawę wyników nauczania. Lo 
walki tej wciągniemy całą młodzież szkół podstawowych!” — 

— tak apelują w swej uchwale drużyny harcerskie ze szko- 
ty podstawowej przy III Jedenastolatce w Łodzi z ul. Łęczyc- 
kiej 23, do wszystkich koleżanek i kolegów szkolnych w £o- 


dzi i w całej Polsce. 


Wezwanie do walki zostało podjęte przez wiele szkol! 
Rozpoczęła się wielka bitwa o dobrą naukę! 


simy zorganizować pomoc kole- 
żeńską w nauce dla „„dwóżkowi- 
czów”, Podzieliliśmy się na gru- 
py. Jedna harcerka objęła pomoc 
koleżeńską z języka polskiego, in- 
na z matematyki itd. 

Praca w tych grupach idzie do- 


brze i na pewno uwolni naszą kla 
sę od dwójek. Uczymy się po po- 


łudniu. Najpierw idziemy na o- 
biad do domu, a potem zbieramy 
się w szkole, gdzie odrabiamy na- 
sze lekcje. 


Henia Rewerska — kl. VI. 
W szkole Nr 79 


W naszej klasie jest dużo harce- 
rek i harcerzy. Wszyscy, harcerze 
i niezorganizowani, dążymy, aby 
w naszej klasie, oraz w całej szko 
le nie było dwójek. W pierwszym 
okresie naszej walki o dobrą na- 
ukę byliśmy podzieleni na współ- 
zawodniczące ze sobą grupy. Jed- 
nak ta metodą nie przyniosła nam 
spodziewanych wyników, posta- 
nowiliśmy więc pomagać słabszym 
uczniom. Nasza pomoc koleżeń- 
ska wygląda w ten sposób, że co- 
dziennie po lekcjach zostajemy i 
pomagamy słabszym w nauce. 
Tłumaczymy rzeczy nieztozumia- 
ne w czasie lekcji i wspólnie od- 


rabiamy zadane ćwiczenia, uczy- 
my się opowiadań i czytanek. Ca- 
ła nasza klasa postanowiła zlikwi 
dować dwójki. 

Przewies D. — klasa VII 


Niedaleko od centrum miesta, 
w jednym z cichych zaułków ra- 
dzieckiej stołicy, znajduje się Mo 
skiewski Dom Pionierów. Ten oto 
czony dziedzińcem przestronny 
gmach nigdy nie bywa pusty. Od 
samego rana budzi się tu życie i 
do późnego wieczoru z jego wy- 
sokich okien na obszerny dziedzi- 
niec padają smugi światła. 

Dom Pionierów otwarto w roku 
1936 z inicjatywy Samego Gene- 
ralisgimusa J. W. Stalina, Od tego 
czasu minęło prawie 14 lat. W ca 
iym kraju radzieckim, w dużych i 
małych miastach dia 
uczniów setki i tysiące domów. 
oraz pałaców. Lecz pierwsze mieji 
sce wśród mich należy się słusz- 
nie Moskiewskiemu Miejskiemu Do 
mowi Pionierów. Z różnych miast 
przyjeżdżają tu pedagodzy i ucz- 
niowie, by skorzystać z doświad- 
czenia, które zdobyli w swej pracy 
moskwiczanie. Ze wszystkich krań 
ców kraju nadckodzą do Moskiew 
skiego Dorau Pionierów listy, za- 
wierające szereg pytań i propozy 


cji. 

Najważniejszym zadaniem, sto- 
jącym przed pedagogami radzie- 
ckimi, jest ukształtowanie w dzie 
ciach najpiękniejszych cech czło- 
wieka radzieckiego, wychowanie 
ludzi oddanych ojczyźnie, pracowi 
tych, kulturalnych, śmiałych i 
uczciwych, godnych członków spo 
łeczeństwa radzieckiego. Pozaszkol 
nym wychowaniem dzieci zajmu- 
ją się rejonowe, miejskie i obwo- 
dowe domy pionierów. 


DEPESZA 


(Dalszy ciąg) 

Hek nie lubił spać ani przy 
ścianie, ani pośrodku. Lubił spać 
z brzegu. I chociaż od wczesnego 
dzieciństwa styśzał piosenkę: „Ba* 
ju, baju, nie śpij z kraju", mimo 
to zawsze spał z brzegu. d 

Wożnica zgasił świecę i wlazł na 
piec, Wszyscy od razu usnęli. Ale 
oczywiście, jak zwykle, Hekowi 
zachciało się w nocy pić i obudził 


e 
Na wpół drzemiąc włożył wa- 
lonki, dobrnął do stołu, łyknął wo 
dy z czajnika i usiadł na tabure- 
cie przy oknie, 

Kstężyc skrył się za chmurami 
i poprzez małe okienko zaspy wy” 
dawały się czarno-granatowe. 

— Och, jak daleko -zawędrował 
tatuś! — zdziwił się Hek. I po- 
myślał, że na pewno już niewiele 
jest na świecie miejsc, które znaj 
dują się dalej niż tp miejsce. 

Lecz oto Hek zaczął się przy” 
słuchiwać. Wydało mu się, że sły 
szy zą oknem stuk. Był to nawet 


właśnie jest! W ciemności ciężko 
coś westchnęło, poruszyło, przewa 
liło się i Hek zrozumiał, że obok 
okna przeszedł niedźwiedź, 

— Złośliwy niedźwiedziu! Cze- 
go ci trzeba? Tak długo jedzie 
my do tatusia, a ty chcesz nasze 
żreć, żebyśmy nigdy go nie zoba- 
czyli. Nie! Nie! Idź precz, do- 
póki ludzie nie zabili cię z celnej 
strzelby lub ostrą szablą. 

Tak myślał i mruczał Hek; sam 
zaś ze strachem i z ciekawością 
coraz mocniej przyciskał się czo- 
łem do pokrytej lodem szyby wę 
skiego okienka. 

Nagle spoza szybko mknących 
chmur wytoczył się księżyc. Czar 
no-granatowe zaspy zaiskrzyły się 
miękkim, matowym blaskiem i 
Hek ujrzał, że niedźwiedź to wea 
le nie niedźwiedź. Že to po prostu 
koń, który się odwiązał, chodzi 
dokoła sań i je siano, 

Hek był niezadowolony Wiazł 
do łóżka pod kożuch, a ponieważ 


nie stuk, a skrzypienie śniegu pod |w tej chwili myślał o przykryć 
czyimiś cieżkimi krokami Tak rzeczach to i sen miał niewesoły: 


I Hek prawdziwy sen zobaczył: 
Leci kruk, to strasznie kracze, 
Co śliną, jakby wrzątkiem pluje, 
Żelazną pieścią wymachuje. 
Wokoło pożar! Ślady w śniegu. 


Żołnierze pędzą w szybkim biegu 
Z daleka wieką coraz bliżej 


Sztandar faszystów z krzyżem, 


— Stójcie! — krzyknął im Hek, 
— Nie tędy droga! Tutaj nie wol- 
no, 
Ale nikt się nie zatrzymał i nie 
posłuchał Heka. 

Wówczas Hek wyciągnął blasza 
ną trąbkę sygnałową tę, która le- 
żała u Czuka w pudle tekturowym 
od bucików i zatrąbił tak głoś- 
no, że zamyślony dowódca żelaz- 
nego pociągu pancernego szybko 
podniósł głowę: Uczynił władczy 
ruch ręką i naraz wszystkie jego 
ciężkie i groźne działa dały salwę. 

— Dobrze! — pochwalił Hek. — 
Tylko wystrzelcie jeszcze raz. Bo 
jednego razu im chyba nie wy- 
starczy. 

(D. e. n.) 


> 
LA 


W 1X Jedenastolaice 


Nasza klasa na zebraniu posta- 
nowiła polepszyć swe sprawowa- 
nie i podnieść poziom nauki. 

Przede wszystkim poprawiliś- 
my się z historii, współzawodni- 
cząc w tym z drugą klasą VILL. 
W klasie powstały kółka samo- 
pomocy koleżeńskiej z matematy- 
ki, Fizyki, chemii i łaciny. Po lek- 
cjach pozostają grupy samopomo- 
cowe i wyjaśniają niezrozumiane 
podczas lekcji rzeczy. 

Staramy się również powięk- 
szyć zasób naszych wiadomości 
przez redagowanie gazetki Ścien- 
nej kłasowej, w której umieszcza- 
my ciekawe artykuły. 

Szn. — klasa VIII a 


+ Nr 94 


RER Prz w 


W szkole Ne 42 

Ze stopniami nit:dóstatecznymi 
walczymy w różny sposób, przy 
pomocy zebrań w świetlicy i sar 
mopomocy koleże skiej. W świetli 
cy zostajemy po lekcjach i poma- 
gamy słabszym /w nauce, Samo- 
pomoc koleżeńska u nas wygląda 
w ten sposób, łe w klasie podzie- 
liliśmy się na i:rójki i wspólnie się 
uczymy. To daje dobre wyniki. 
W świetlicy [wykonujemy także 
gazetki historyczne, które są do- 
brymi pomocami. szkolnymi, 
zwłaszcza dla młodszych koleża- 
nek i kolegów. 


Teresa W ojnekwna — klasa V 


W szkole Nr 5 


U nas wpiówadzone zostało 
współzawodnictwo w nauce mię- 
dzy klasami. / Klasy VIa i VIb 
współzawodyniczą między sobą w 
matematyce. Zwycięży ta klasa, 
która będzie najlepiej odrabiała 


lekcje i otrzyma dobre stopnie. 
Pierwszy wynik tego współza- 


wodnictw a, ogłoszony będzie jesz- 
cze w jvoczątkach kwietnia. 


H. Stelmach — klasa VI 
W szkole Nr 107 


W miaszej klasie istnieje pomoc 
koleżeńska. Na zebraniu samorzą 
du klajsowego postanowiliśmy w 
ten sposób walczyć z dwójkami. 
Lepsi uczniowie zawsze po lek- 
cjach | zostają ze słabszymi kole- 
gami i koleżankami i wspólnie z 
nimi, sie uczą. Dzięki pomocy ko- 
leżefskiej zlikwidowaliśmy pięć 
dwójek. Nauczyciele są z nas za- 
dorwoleni. 


Danusia Niedzielska — klasa VI a 


Bom Pionierów 


Około 15 tysięcy pionierów i|torium radiowym istnieją kółka 


uczniów utrzymuje ścisłą 

z Moskiewskim Domem Pionie- 
rów. Działa tu stale ponad 50 kó- 
łek, w „których dzieci rozwijają! 
swe zainteresowania i zdolności, 
uczą się pracować, 

Dom Pionierów ma swój zespół 
pieśni i tańca, w którym bierze 
udział około 500 osób, dwa chóry, 
dwie orkiestry, grupę choreogra- 
ficzuą, studio recytatorskie, stit- 
dio malarskie, rzeżbiarskie i haf- 
tu aztystycznego, kółko teatralne 
oraz literackie. 

Zespół pionierów-ammatorów jest 
to zgodny, dobrze zorganizowany 
kolektyw. Chór i orkiestra nieraz 
występują przed mikrofonem. Tru 
dno znaleźć w Moskwie salę kon- 
certową, w której by pionierzy 
nie występowali. Obecnie zespół 
przygotował nowy, obszerny pro- 
gram — komcert na temat „Stalin 
i dzieci“. 

„, Młodzi malarze i rzeźbiarze 
kształcą się pod kierownictwem 
doświadczonych nauczycieli. Dzie- 
ci zaznajamiają się ze sztuką ra- 
dziecką, rosyjską oraz sztuką in- 
nych narodów całego Świata, uczą 
się same rysować i rzeźbić, Na 
ścianach pracowni malarskiej w 
Domu Pionierów rozwieszone są 
zajmujące, pomysłowe rysunki 
dzieci. Wielu spośród pionierów 
pracuje tu już nie pierwszy rok, 
wielu rzeczy już się nauczyli i 
jak o tym świadczą ich rysunki, 
widzą i rozumieją życie, umieją 
władać ołówkiem i pędzlem. Pio- 
nierzy poruszają w swych samo- 
dzielnych pracach takie przede 
wszystkim tematy, jak: bohater- 
Ska praca ludzi radzieckich, życie 
pionierów, poszczegółne epizody z 
życia Lenina i Stalina. 

Żywa i ciekawa jest praca w 
kółku literackim. Wraz ze swym 
kierownikiem pionierzy czytają i 
omawiają utwory dla młodzieży, 
wygłaszają referaty. urządzają 
ożywione dyskusje. Kiedy niekie- 
dy w gościnę do pionierów przyby 
wają pisarze, autorowie ich ulu- 
bionych książek, czytają urywki 
ze swych nowych utworów i uważ 
nie słuchają, co mówią dzieci o 
tym lub innym bohaterze. Aby 
umożliwić dzieciom dokładne za 
znajomienie się z literaturą kla 
syczną, Dom Pionierów wprowa 
dził specjalne lektorium. Młodzi 
poeci i prozaicy czytają na zebra 
niach kółka swe utwory. Utwory, 
uznane przez uczestników kółka 
za najlepsze. zamieszcza się w pi 
sanej ręcznie gazetce pionierów. 

Młodzi technicy pracują w la- 
boratoriach fizycznych. Pod okiem 
doświadczonych kierowników pio- 
nierzy-miłośnicy radia zbudowali 
rozgłośnię radiową i pomagają 
przy instałacji węzłów radiowych 
w swych szkołach. Przy lahara- 


telewizji i radiolokacji, w których 
dzieci nie tylko zaznajamiają się 
z najnowszymi osiągnięciami nau- 
ki, lecz uczą się także konstruo- 
wać ciekawe przyrządy. 

Członkami kółka „Umiejętne 
rece“ są przeważnie uczniowie III, 
IV i V klasy. Tu uczą się oni pra- 
oy przy pomocy prostych instru- 
mentów nad prostym materiałem, 
nabierają również zamiłowania do 
techniki i mają wszelkie możliwo- 
ści po temu; aby rozwijać swe zdol 
ności. Papier, tektura, klej, nożyce, 
dykta, gwoździe, młotek — oto są 
owe niezłożone narzędzia 1 mate- 
riał przy pomocy których dzieci 
wykonują zabawki, pomoce nau- 
kowe dla swych szkół orsz różne 
przedmioty użytku codziennego. 
Aby zachęcić jak największą ilość 
dzieci do udziału w tej pożytecz- 
nej pracy, stworzono w Domu 
Pionierów „Klub małych maj- 
strów*, liczący obecnie około 9000 
członków. 

W dziale nauki i techniki nie 
brak również innych ciekawych 
kółek. Pracują tu na przykład 
młodzi przyrodnicy, młodzi geogra 
fowie i ktstory?v. Dzieci studiują 
bogactwa naturalne Kraju Radziec 
kiego, jego bohaterską przeszłość, 
uczą się obserwować zjawiska przy 
rody i pracować nad ksiażką. Dom 
Pionierów posiada specjalnie urzą 
dzony gabinet historyczny i geo- 
graficzny, kacik przyrody żywej,” 
salę gimnastyczną i klub młodych 
szachistów 

W Domv Pionierów każdy uczeń 
może znaleźć sobie zajęcie, które 
go najbardziej zajronje. 

W dni sobotnie w Domu Pionie- 
rów urządza się zazwyczaj Toż- 
maite wieczory. W Dużej Sali spo- 
tykają się nieraz byli wychowan- 
kowie Domu Pionierów z młody- 
mi członkami kółek. Dzieci opo- 
wiadają starszym kolegom o swym 
życiu, pracy, planach na przyszłość. 
Można tu usłyszeć ciekawy refe- 
rat, wziąć udział w żywej dyskusji 
naukowej lub literackiej, obejrzeć 
duży telewizor, sporządzony przez 
pionierów. Wieczory te kończą się 
zazwyczaj występami zespołu arty 
stycznego. W programie jednego z 
ostatnich koncertów był taniec gó- 
rali kaukaskich, piękny mazur, 
pieśń pionierów bułgarskich, chór 
z „Eugeniusza Oniegina*, „Marsz 
młodzieży demokratycznej" chór 
z opery Bizeta „Carmen“, pieśni 
Griega i różne pieśni narodów 
Związku Radzieckiego. 

Uroczyście i śmiało brzmią gło- 
sy pionierów. Życie i przyszłość 
stoi przed nimi otworem. Dzieciora 
zapewnia się odpowiednie warunki 
i nic nie może im przeszkodzić w 
wyborze zajęcia, które im najbar 
dziei odnowiada. 


= 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 -— I sekretarz ' 
415 — II sekretarz 
23 — PZPB 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
| 62 — Komisariat MO. 
166 — Zarząd Miejski 
| 91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Kino POLONIA wyświetla film pro 
dukcji radzieckiej pt, „Córka kapita- 
na“, 

Kino „Robotnik“ — film „Ali 
Baba i czterdziestu rozbójników *. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
= Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


tran 
Juda AP 
Komunikat 3 
Dnia 4 kwietnia 1950 r. 
rek) o godz. 18 odbędzie się w lo 
kalu KM PZPR, przy ul. Lima- 
nowskiego 11 odprawa sekretarzy 
Podst, Org: Part. i Oddz. "Org. 
Part. 
Z uwagi na ważność spraw oba 
cność towarzyszy obowiązkowa. 


Dnia 2 bm. w sali teatralnei 
PZPB w Pabianicach obradował 
wojewódzki zjazd młodych przo- 
downików pracy i racjonalizafo- 
rów — ZMP-owców. Zasadniczym 
celem zjazdu było wręczenie 
przechodniego sztandaru współ- 
zawodnictwa najlepszemu zespo- 
łowi młodzieżowemu oraz nagro- 
dzeńie przodowników pracy za 
ich ZMP-ówską postawę i socja- 
listyczny stosunek do swych oba 
wiązków. 

Od samego rana do uroczyście 
udekorowanej sali zaczęły Sie 
zjeżdżać robotnicze delegacje 
ZMP-owców z zakładów poszcze- 
gólnych miast województwa łódz 
kiego. Na konferencję przybyli 
delegaci z „Boruty“  zgierskiej, 
jedwabnicy z Tomaszowa Maz, 
delegaci fabrycznych kół i zarzą- 
dów ZMP z Kutna, Głowna, O- 
póczna, Piotrkowa i wielu innych 
miast. Na zjazd przybyli równisz 
delegaci wiejskich kół ZMP-ow- 
skich. 


Na mównicę wchodzi przedsta- 
wiciel Wojew. Zarządu ZMP koi. 
Posmyk, który, otwierając zjazd 
przodowników ZMP-owców, w 
serdecznych słowach wita delega 
tów i gości oraz przedstawiciel 
ZG ZMP, zapraszając do prezy- 
dium najlepszych ZMP-owców, 
przodowników i racjonalizatorów 
z całego województwa. Mówca 
podkreśla. doniosły moment wrę- 
czenia. nagród. młodym budawni- 
czym ustroju socjalistycznego w 
Polsce, moment, który w okresie 
zaostrzającej się walki z kapita- 
lizmem jest hasłem woli pokoju, 


(wto-| hasłem o jak najlepsze wykona- 


nie Planu 6-letniego.. 


Następnie głos zabierali kolej- 
no przedstawiciele Partii, Zw. Za 
wodowych, Związku Młodzieży 
Polskiej i innych organizacji. W 
krótkich i serdecznych słowach 
WAŻ zjazdowi pomyślnych ob- 
rad, 


„GLOS. PABIANICE! 


Kronika Pabianic | Wojewódzki zjazd przodowników pracy ZMP-owców| 4 
146 młodzieżowców regodzoweh 73 dobrą prace * 


Kol. Michałkiewicz, przedstawi 
ciel Wojew. Zarządu ZMP, w re- 
feracie swym nakreślił zadania 
kół fabrycznych ZMP w okresie 
Planu 6-letniego. 

— W okresie budowy socjaliz- 
mu — powiedział mówca — my, 
ZMP-owcy, będziemy walczyć o 
produkcję, walczyć o jej ilość i 
jakość. Walka ta jest już zwy- 
cięska, czego dowodeii są osią- 
gnięcia naszych kolegów i koleża 
nek, którzy za chwilę będą nagro 
dzeni. 

Następnie -koł. Michałkiewicz 
omówił wyniki współzawodnie- 
twa młodzieżowych brygad pro- 
dukcyjnych ©oraz przystąpił do 
przekazania sztandaru Zarz. Gł. 
ZMP najlepszemu zespołowi mło 
czieżowemu. Przodującym zespo- 
łem roku 1949, który otrzymał 
przechodni sztandar  współzawod 
nictwa pracy, jest zespół ZMP 
przy Chemicznych Zakładach 
„Boruta“ w Zgierzu. Uzyskał 
on 266 punktów (minimum 15). 
Zespół ten wyprzdził ZMP-owców 
z M-il w Żychlinie i PZZPJG w 
Tomaszowie Mazowierkim. 

Młodzieżowcy yere w ubie 
głym roku mieli tylko 2 brygady 
produkcyjne, a obecnie mają icn 
14. Obecnie cała młodzież Chem. 
Zakł. „Boruta* w Zgierzu przystą 
piła do realizacji zobowiązań 
l-majowych, które z pewnością 
wykona przedterminowo. 

Na wyróżnienie zasługują także 
młodzieżowcy Zakładów M-11 w 
Żychlinie oraz młodzieżowcy z 
PZZPJG w Tomaszowie Mazo- 
wieckim. Na uwagę — powiedział 
kol. Michałkiewicz zasłużyli 
ZMP-owcy z PZPB w Pabiani- 
cach. Robotniczy ódeinek młodzie 
żowy w Pabianicąch do niedawna 
tak zaniedbany, obecnie może się 
poszczycie poważnymi  osiągnię- 
ciami w każdej dziedzinie, 

Wśród burzliwych owacji prze 
kazano sztandar przechodni dele- 
gacji zwycięskiego zespołu mło 


dzieżowego przy Chemicznych Za 
kładąch '„Boruta* w Zgierzu. 
Przedstawiciel młodzieżowych 
brygad produkcyjnych „Boruty“ 
w imieniu wszystkich ZMP-ow- 
ców, pracowników tego zakładu 
podziękował gospodarzom Zjazdu 
za wyróżnienie i podzielił się z ze 
branymi osiągnięciami swych to- 
warzyszy pracy ze Zgierza. Na- 
stępnie odczytał rezolucję uchwa- 
loną przez ZMP=owców „Boru- 
ty“, w której zobowiązują się oni: 

Podnieść plany* produkcyjne o 
jak najwyższy procent. 


Plan roczny na 1950 rok wyko |f: 


naé przedterminowo. 

Przeszkolić ideologicznie i fa- 
chowo 75 procent ZMP-owców, 
pracujących w Chem, Zakładach 
„Boruta“, 

W następnym punkcie przystą- 
piono do rozdania nagród. Wśród 
nich zwracały uwagę rowery, ra- 
dia, kupony materiałów, biblio- 
teczki i tp. wartościowe rzeczy 
oraz dyplomy uznania, Tak np. 
tow. Sohorski, absolwent szkoły 
SPP, obecnie pracownik M-il w 
Żychlinie, otrzymał rower, Cecy 
lia Kamińska, przodownica pracy 
wyrabiająca 110 procent normy 
(PFJG w Tomaszowie Maz.) 
otrzymała także rower. Władysła 
wa Wiaderkiewicz, przodownicą 
pracy z „Boruty — radio ,„Pio- 
nier“. Józef Garozdo, tkacz z 
PZPB w Pabianicach, wyrabiają 
cy 120,3 proc. normy, otrzymał 
kupon wełniany na ubranie, Kon- 
rad Wierucki z PZPB w Pabiani 
cach, przewlekacz, wyrabiający 
141 proc. normy — dostał kupon 
materiału na ubranie. 

Na uznanie zasługuje czyn kol. 
Pawlaka z „Boruty“, który rower 
otrzymany, jako nagrodę, ofiaro 
wał przodownikowi pracy z PGR 
w  Strzegocinie (pów. Łęczyca) 
tow. J. Kurze, który wyrabia o- 
becnie 150 prac. normy. 

Rozdanie nagród zakończyło 
oficjalną część zjazdu. Wit. 


Rola Komitetów Powiatowych 


w organizowaniu spółdzielń produkcyjnych . 


„Zadaniem naszym jest — powie- 
dział sekretarz KC PZPR, tow. Roman 
Zambrowski — aby wszystkie spół 
dzielnie produkcyjne, które zoryani- 
zowaliśmy i organizujemy, były wzo- 
rowe i ażeby jako wzorowe oddzia- 
ływały, promieniowały na masy ma: 
łorolnych i  średniorolnych chło- 
pów. Ale, aby istniejące i powsta- 
jace spółdzielnie produkcyjne stały 
się dla reszty wsi wzorem i przykła- 
dem nowej drogi gospodarowania, 
muszą one być gospodarczo mocne”, 

Sprawa gospodarczego umocnienia 
spółdzielni produkcyjnej, - jest wła- 
Śnie jednym z głównych przedmio- 
tów troski i uwagi Komitetów Powia 
towych naszej Partii, 

Komitety Powiatowe zdawać sobie 
muszą sprawę, „że o dalszym rozsze- 
rzeniu się i pogłębieniu ruchu spół- 
dzielczości produkcyjnej na wsi—jak 
głosi uchwała Biura Organizacyjnego 
— zadęcyduje przede wszystkim ja- 
kość istniejących spółdzielń, ich ra- 
cjonalna gospodarka, rentowność, 
wzrost zamożności, podnoszenie się 
siły produkcyjnej”. 

Zasada dobrego gospodarowania w, 
spółdzielni produkcyjnej wymaga. a- 
hy Komitet już przy powstaniu jej 
zmobilizował członków do prawidło- 
wego organizowania życia i pracy ko 
lektywu, w oparciu o zasady wska- 
zane przez statut, 

„Pilnym zadaniem KP i organizacji 
partyjnej spółdzielni produkcyjnej — 
czytamy w uchwałach Biura Organi- 
zacyjnego — jest odważne postawie- 
nie sprawy wkładów przed chłopa- 
mi”. Wkład jest podstawą wspólnego 
gospodarowania, zespala chłopa z ko 
lektywem, podnosi jego poczucie 
współgospodarza i odpowiedzialność 
za całość. Jest rzeczą konieczną, aby 
każdy członek wspólnoty wiedział, 
że wniesienie wkładu inwentarza jest 
jego obowiązkiem, Niektóre Komite- 
ty Powiatowe dosyć. toferancyjnie od 
nosiły się do sprawy nie wnoszenia 
wkładów. Np. w Popowie (Poznań- 
skie) nle wszyscy wnieśli wkłady 
siewne. Paszy zadeklarowano za ma- 
ło — po 3 q na sztukę bydła. W spół 
dzielni produkcyjnej Chełpowo, pow. 
płocki — 11 koni znajduje się w dal- 
szym ciagu w indywidualnym posia- 
daniu członków. 

Jeżeli wniesienie wkładu inwenta- 
rzowego budzi u chłopa poczucie 
współgospodarza, to wprowadzenie i 
stosowanie ~ dniówki obrachunkowej 
jest potężnym bodźcem dla wzrostu 

wydajności 1 dyscypliny pracy w 
spółdzielni, dla wałki z marnotraw- 
stwem, dla walki o stałe ulepszanie 
organizacji pracy, o stałe podnosze- 
nie  dóchodów spółdzielni przez 
każdego członka z osobna, Dniówka 
obrachunkowa winna również zna- 
leźć zastosowanie w pracy kobiet, 
które należy zaktywizować, wciąg* 
nąć w szeregi pełnoprawnych człon- 


_ków,-wybierać do władz, 


W spółdzielni produkcyjnej Wysa: 
cice, pów, miechowski — przed wpro 
wadzeniem dniówek obrachunkowych 
— Mmdzie się.ociągali z pracą; stwier- 
dzano  pieuzasadnionmą nieobecność. 
Kiedy z inicjatywy KP — który wy- 
słał instruktorą do spółdzielni dla o- 
mówieńia sprawy dniówki obrachun- 
kowej — nowy system  obliezanła 
pracy został wprowadzony, ilość wy» 
robionych dniówek znacznie wzrosła, 
a już zupelnie wyeliminowano nieo- 
becność przy pracy. Zwiększyła się 
bardzo wydajność pracy, a. co naj- 
ważniejsze, wzrosła inicjatywa sa- 
mych spółdzielców. Przeanalizowali 
oni ma ogólnym zebraniu np. normy 
pracy i uwzgłędniwszy warunki te- 
ręnu i możliwości spółdzielców, po- 
stanowili niektóre nawet podwyż- 
szy€, 

Dlatego też prawidłowe zorganizo- 
wanie i gospodarcze wzmocnienie 
spółdzielni produkcyjnej wymaga, a- 
by Komitet Powiatowy dbał o wpro- 


wadzenie odpowiedniego podziału 
pracy i stosowanie dniówek obra- 
chunkowych. 


Ważną fest rzeczą, aby Komitety 
Powiatowe dbały o racjonalną poli- 
tykę inwestycyjna spółdzielń produk 
cyjnych. Spółdzielnie produkcyjne, 
które rozumnie, po gospodarsku, 0- 
szczędnie planują wydatkowanie kre 
dytów, osiągają w krótkim stosunko- 
wo czasie efektywne wyniki, Można 
tu wymienić spółdzielnię produkcyj- 
ną w- Psarskiem, która myśląc o naj- 
bardziej dochodowym wykorzystaniu 
inwestycji, zakupiła z kredytów kro- 
wy i jałówki. Wynik był taki, że w 
pażdzierniku za mleko dostawione do 
mleczarni otrzymali 98 tys, zł, w li- 
stopadzie 116 tys. zł, w grudniu 124 
tys, zł, 

Niestety, nie wszędzie tak jest. Są 
spółdzielnie produkcyjne, które za- 
miast zużytkować kredyty na inwe- 
stycje produkcyjne, podnoszące za- 
możność i rentowność spółdzielni — 
użytkowują ję przede wszystkim na 
cele indywidualne. Przy układaniu 
nowych płanów inwestycyjnych za- 
daniem Komitetu Powiatowego jest 
zatroszczyć się, aby w pierwszym 
rzędzie chłopi uwzględniali inwesty- 
cje, zmierzające do rozwoju. gospo- 
darczego spółdzielni, a więc postawie 
nie budynków gospodarczych, zakup 
bydła, trzody chłewnej, nawozów 
sztucznych itp, 

Rozwój spółdzielczości odbywa się 
na gruncie coraz bardziej zaostrza- 
jącej się -walki klasowej. . Bogacz 
wiejski i wróg klasowy usiłują sto- 
sować różne metody. sabotażu i dy- 
wersji politycznej. Toteż Komitet Po- 
wiatowy powinien stale podnosić po- 
lityczne _ uświadomienie członków 
spółdzielni i wskazywać im, że jedy- 
nym sposobem parałliżowania działal 
ności wroga klasowego jest nie uni- 
kanie wałki z nim, ale postawa ofen- 
sywna, Powinna się ona wyrażać nie 


tyłko w demaskowaniu i ogranicza- 
nia wpływów  bogacza wiejskiego, 
poprzez zwalczanie opieszałości w 
płaceniu podatków, wykrywanie nad- 
użyć podatkowych kułaków i chowa- 
nia przez nich zboża itp, ale i w wy- 
sijkach. zmierzających do“ całkowi- 
tego izolowania kapitalisty wiejskie- 
go. poprzez zdobycie do walki z nim 
malo- i średniorolnych chłopów. 

Doświadczenie wykazuje, ża tam, 
gdzie udało się odizolować wroga 
klasowego, jak np. w Łęgnowie i O- 
torowia (woj. pomorskie), tam spół- 
dzieinie pracują dobrze. 

Jest rzecza konieczną. aby Komitet 
Powiatowy stale analizował i kontro- 
lował pracę Spółdzielni produkcyj- 
nej, aby o wszystkim wiedział, co się 
w spółdzielni dzieje i aby w porę sy- 
gnalizował i pomagał usunąć braki 
i błędy w pracy Komitetów Gmin- 
nych ìi Podstawowych Organizacji 
Partyjnych w spółdzielniach produk- 
cyjnych, 

Zrozumiałym jest, że wszystkiego 
tego Komitet nie może robić sam, że 
musi się oprzeć a szeroki aktyw, o 
Komitety Gmińne i 'gromadzkie or- 
ganizacje. partyjne. Wielką pomoc w 
kierowaniu i kontrolowaniu pracy 
spółdzielń produkcyjnych powinni 
okazać opiekunowie spółdzielni wy- 
znaczeni przez Komitety. 

Komitet Powiatowy np. w Mogilnie 
opracował plan pracy „ną odcinku 
spółdzielń i wyznaczył specjalnych 
opiekunów, którzy odbywają odpra- 
wy z członkami Partii w spółdzielni 
uczestniczą w. naradach spółdzielców, 
analizują działalność spółdzielni, słu- 
żą rądą i pomocą, 

Duże znaczenie ma współpraca KP 


z organizacjami masowymi, jak 
ZSCh, Koło Gospodyń Wiejskich, 
ZMP, a 'szczegółnie współpracą z 


ZSL-em w dziele rozwijania spółdziel 
czości na wsi. 

Podstawowe Organizącje Partyjne, 
które w życiu wewnętrznym spół- 
dzielni winny być dźwignią podno- 
szenia wydajności i dyscypliny pra- 
cy, postępu rolniczego, świadomości 
i kułtury spółdzielców, muszą być 
otoczone szczególną troską Komite- 
tów Powiatowych. Trzeba zaktywizo- 
wać robotę partyjną podstawowych 
organizacji, zwłaszcza w rejonach 
spółdzielczych. Należy czuwać nad 
regularmym odbywaniem zebrań par- 
tyjnych, zapewnić lepszą ich obsłu- 
gę przez przydzielenie tm stałych in- 
struktorów oraz przez prowadzenie 
systematycznej pracy nad podniesie. 
niem uświadomienia politycznego i 
ideologicznego. 

Bojowym zadaniem, które w tej 
chwili stói przed Komitetem Powia- 
towvm jest pokierowanie przygoto- 
waąniami spółdzielń produkcyjnych 
do siewów wiosennych. Trzeba, aby 
w okresie, który nas dzieli od sie- 
wów, Komitety Powiatowe przeanali- 
zowały wszystkie braki gospodarcze. 


<P> 


E 


dopilnowały wprowadzenia podziału 
pracy i dniówek obrachunkowych w 
czasie robót wiosennych. KP pówinny 
czuwać nad wykonaniem na cząs re- 
montów maszyn, dostarczeniem kredy 
tów siewnych i nawozowych oraż ter 
minowym zaopatrzeniem w ziarno 
siewne i sadzeniaki, 

Komitety Powiatowe muszą zat 
strzyć czujność, by nie zdarzyły się 
wypadki przechwytywania kredytów 
1 innej pomocy państwa przęz kapi- 
talistów. wiejskich. 

Qd dobrego kierownictwa Komitetu 
Powiatowego zależy w dużej mierze 
aktywizacja Komitetów Gminnych i 
podstawowych organizacji, zależy 
mobilizacja | członków spółdzielni do 
rozwijania spółdzielń  produkcyj- 
nych, aby oddziaływały i promienio- 
wały na całą wieś polską. B. T. 


Kłatki schodowe muszą być oświetlone 


Jeden z naszych czytelników 
ób. K. pisze: „Do tej pory w wies 
lu domach nie ma w godzinach 
wieczornych światła na schodach 
i korytarzach. Do takich należą, 
między innymi, domy Zarządu 
Miejskiego przy ul. Warszawskiej 
Nr 25, 29, 31. Jeden z tych do- 
mów, (ul. Warszawska 27), ma 
częściowo oświetloną bramę i 
frontową klatkę schodową, a na 


innych korytarzach i schodach 
jest ciemno. Wszystkie te domy, 
powinny mieć bramy i klatki 
schodowe oświetlone, gdyż pa 
ciemku o wypadek nie trudno. 
Z obowiązku  dziennikarskiegd 
podajemy tę notatkę do wiadomo 
ści publicznej, Nie wątpimy, ża 
domów takich jest znacznie wię< 
cej. Pytamy: kiedy sytuacja ną 
tym odcinku ulegnie poprawie? _ 


Należy usprawnić pracę w aptece US 


Jeden z naszych koresponden- 
tów tow. M. P. pisze: „Od dłuż- 
szego czasu, jak się to daje za- 
uważyć, zniknęły „ogonki“ przed 
masarniami. Wręcz przeciwnie 
dzieje się w aptece Ubezpieczalni 
Społecznej. Zamiast maleć, „ogo 
nek* w aptece rośnie. Na dosta= 
nie się do okienka, w którym o- 
trzymuje się lekarstwo, czekać 
trzeba conajmniej 2 godziny w 
strasznym ścisku. Długie czekanie 
w „ogonku“ na lekarstwa, męczy 


chorego. W aptece tej są 2 okień 
ka, lecz otwarte jest tylko jedno. 
Czy Ubezpieczalnia Społeczna w 


Pabianicach, chcące ułatwić ubez+ 
pieczonemu otrzymanie  lekar< 
stwa i powrót „do zdrowia, nie 


mogłaby uruchomić obydwu okie 
nek, jednego, w którym oddawała 
by się recepty, i drugiego, w 
którym odbierańoby te lekarstwa. 


* * 
Od redakcji: Sądzimy, że wnią 
sek tow. M. P., jest słuszny. 


Pan Kubicki nie wie, 
że w Polsce wiele się zmieniło 


Jeden z naszych korespondentów 
robotniczych, tow. Piotr Kubiak 


| zwzsaca uwagę na następujący fakt: 


Przy ul. 7-go Listopada w pose= 
sji nr. 11 mieszka m. in. ob. Kubicki 
wraz z rodziną. Kubicki należy do 
tzw. „prywatnej inicjatywy". Zaje 
muje się on wyrobem pantofli domo- 
wych i trepów, które sprzedaje po- 
tem we własnym straganie na ryn= 
ku.. 


W tym samym domu na górze 
mieszka inna rodzina, rodzina robot 
nieza ob. Posła. Ob. Poseł pracuje 
w stolarni mechanicznej Zrzeszenią 
Przemysłu Miejscowego, żona jego 
jest robótnicą w Państwowych Zá- 
kładach Przemysłu  Eawelnianego, 
córka zaś studentką Uniwersytetu 
Łódzkiego. 

Od jakiegoś czasu Kubiecy zaczęli 
się rządzić w posesji jak w swojej 
własnej. (Posesja ta należy do Za- 
rządu Nieruchomości.) Kubiccy za= 
jęli owocowy ogródek, pralnię, dwie 
komórki i pomieszczenie pod scho- 
dami na swój wyłączny użytek nie 
dopuszczając pozostałych lokatorów. 
Utrudniają nawet dostęp do bałkonu, 


do nich nie należącego, a do którego 
droga prowadzi przez „ich* sień. Ale 
ostatnio miarka się przebrała. 

Rodzina Posłów i rodziną Kubic- 
kich korzystały ze wspólnego licz- 
nika. Licznik znajdował się u Kubic- 
kich. 

Elektrownia poleciła  Kubickim 
płacić taryfę normalną, rodzinie Po- 
słów natomiast przydzieliła 25 KWh 
prądu miesięcznie w cenie 6 złotych 
za kilowat. 

Było to nie na rękę panu Kubic- 
kiemu. Zawołał więc prywatnego 
montera i odciął światło Posłom bez 
uprzedzenia ich, jak również bez zgo 
dy elektrowni. Motywował swój krok 
w bardzo oryginalny sposób. Powie- 
dział mianowicie, że Posłowie jako 
świat pracy dostaną z pewnością 
licznik osobny, a on by musiał zą< 
płacić za nowy licznik grube pienią+ 
dze. 

Jest to niewątpliwie akt samowoli. 
Od kilku dni u Posłów nie ma świat 
ła. Córka — studentka pozbawiona 
została możliwości uczenia się wie- 
czorami. Interwencje w Elektrowni 
1 na milicji nie pomogły. Może śspra- 
wą tą zajmą się Związki Zawodowe, 


Pabianice poczyniły przygotowania 


do wyścigu kolarskiego Warszawa- Praga 


Wzorem lat ubiegłych w Pabiani- 
cach powstał Komitet wyścigu ko- 
larskiego Warszawa — Praga, zorga 
nizowanego przez redakcję „Trybu- 
ny Ludu“ i „Rudego Prawa“. 

W wyścigu tym wezmą udział dru 


ZE SPORTU 


„Concordia —,„Włókniarz' 


Uchwałą Zarządu Okręgu z dnia 13 
marca 1950, ogłoszoną w komunikacie 
Nr.l, zaliczono KS „Włókniarz (Pa- 
bianice) do klasy „A Okręgu Łódz” 
kiego. 

Wł. Zw. KS „Włókniarz“ (Pabiani- 
ce) grać będzie w tym sezonie tylko 
jedna rundę. 

Tak brzmią:suche słowa komunika- 
tu Wydz. Gier i Dyscypliny, Dla spor 
towców miasta Pabianic znaczą one 
cóś więcej. Sportówcy miasta Pabia- 
nie mają nadzieję, iż pierwszy mecz 
o` mistrzostwo Kl. A, który zostanie 
rozegrany w drugi dzień świąt, tj. w 
pomiedziałek, dnią 10 kwietnia, o go- 
dzinie 11 przed południem z „Concor- 
dią* (Piotrków), przyniesie pierwsze 
dwa punkty ,„„Włókniarzowi*. Wydz. 
Gier i Dyscypliny przydzielił „Włók- 
miarzowi* następujące terminy: 

10 kwietnia godz. 11: Włókniarz 


(Pabianice) — Concordia; 16 kwiet- 
nia godz. 17: Związkowiec (Tom.) — 
Włókniarz (Pabianice); 20 kwietnia 
godz. 17: Włókniarz -(Pabianiee) — 
Zwiąskówieć (Łódź); 27 kwietnia go: 
dzina 17: Spójnia (Łódź) — Włók- 
niarz (Pabianice); 11 maja godz. 17: 
Włókniarz (Pabianice) 
(Zgierz); 18.maja godz. 17.30: Kole- 
jarz (Łódź) — Włókniarz (Pabiąni- 
ce); 26 maja godz. 17.30: Włókniarz 
(Pabianice) Emjeden (Żychlin); 
28 maja godz. 17.30: Włókniarz (Zg.) 
— Włókniarz (Pabianice); 1 czerwca 
godz. 17.30: Kolejarz (Koluszki) — 
Włókniarz (Pabianice); 1 czerwca go- 
dzina 18,00: Włókniarz (Pabianice) — 
ŁKS-Włókniarz I B. 

Jak z tego widać, piłkarze „Włók- 
niarza* będą musieli solidnie praco- 
wać, aby zdobyć punkty dla swych 
barw. K.K. 


CENNIK OGŁOSZEŃ. 


W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i ża teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110zł 110zł — zł 
od 201 do 300mm 1602} 160 zł — zł 
powyżej 300mm ` 200 zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specialnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej. 


Boruta 


„| wanie Zarządowi 


żyny kolarskie różnych państw. 

Zebrunie organizacyjne Komitetu 
zagaił Inspektor KF w Pabianicąch 
ob. Filipowicz, który podkreślił po~ 
lityczne znaczenie tej międzynarodoa 
wej imprezy, będącej manifestacją, 
dążeń pokojowych narodów demo- 
kracji ludowej. 

Następnie głos zabrał tow. Tarczyń 
ski delegat Woj. Związku Kolarskie= 
go omawiając szczegółowo organiza= 
cyjną stronę wyścigu Warszawa-Pra 
ga. Ob. Tarczyński pcdkreślił, iż w 
dniu wyścigu całe społeczeństwo 
miasta Pabianic -winno wziąć udział 
w powitaniu kolarzy. Mówca przed- 
stawił plan organizacji całej impre= 
zy na terenie miasta. 

Po referatach, w dyskusji głos za” 
bierali kolejno uczestnicy konferen- 
cji, podając wnioski i sposoby jak 
najlepszego zorganizowania tej uro- 
czystej imprezy. 

Następnie przystąpiono do wybo- 
ru członków Komitetu Terenowego 
gkładającego się z czterech komisji. 


w wyniku głosowanią do poszcze 
gómych komisji weszli: 


Do komisji prezydialnej jako prze 
wodniczący tow. tow. Sulej, Łuka- 
sik oraz Konrad. Do komisji prana 
gendowej tow. tow. Jan Prosnak, 
Kanius i Jan Jasiński. Do komisji 
porządkowej tów. tow. Stefan Ma- 
ksymowicz, Feliks Hans i Jarząbek. 
Do komisji imprezowej weszli tow. 
tow. Cieszkowski, Tomczykowska i 
Ratajczyk. 


7 P z 
Ofiarność 
godna podkreślenia 
*Komitet Rodzicielski i Kierownic- 
two Bzkoły Podstawowej TPD w Pa- 
bianicach składa serdeczne podzięko« 
Sekcji Rybackiej 
przy PZPB w Pabianicach za ofiarę 
w kwocie 10.000 złotych na rzetz 


aszkoły, - 


Co 


Przy ulicy Piotrkowskiej 80 rzuci 
ła się pod tramwaj niejaka Łapide 


Bówna, bezdomna | bezrobotna. Ła 
pidesównę uratowano w ostatnim 


momencie przez zahamowanie bie- 
gu pociągu. Kilka osób w wagonie 
odniosło obrażenia. 


LUDZIE BEZ ZŁOTÓWKI 

„Renublika* zastanawia się nad 
celowością stosowania doraźnych 
mandatów karnych za przekrocze- 
nia porządkowe na ulicy. Jak się bo 
wiem okazuje, dopiero co trzydzies 
ty łodzianin jest zdolny zapłacić 
mandat 1 - złoiowy. Olbrzymia wię 
kszość ludzi, którym się spisuje 
mandaty nie posiada przy sobie ani 
grosza. Tak stwierdziły organa po 
licyjine w ostatnich trzech miesią- 
cath. 


. FABRYKI W TOMASZOWIE 
ZAMIERAJĄ 
W dniu wczorajszym fabryka 
Bteinmana 1 Aronzona przerwała 
pracg na czas nieograniczony. 300 
robotników zostało bez zajęcia. 


PAŃRSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu ?1) 
(tel. 150-36) 
Drág teatr niecrynny. 


PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki . 
(ul St. Jaracza 2, tel. 217-489) 
Dziś o godz. 19.80 3 akty Saolem 
Ależchema. 
TEATR KO ) 
„LUTNIA” 
(nl. Piotrkowska 2342) 
Dziś o godz, 19.15 „Krółowa przed” 
mieścia'”. 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1) 
Dziż o godz, 19.80 komadia C, Gol- 
doniego: „Oberżystka'”. 
Kasa czynna przes emy daisń — 
tet. 272-70. 
PAŃSTWOWY TEATR LALER 


„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel. 185-74) 


Dziś widowisko zamknięte dla szkół 
pt. „Historia cała o niebieskich mig- 
datach“. 

PARSIWOWY TEATR LALEK 

„ARLEKIN'* 
(uł. Piotrkowska 152, tel. 2868-99) 


Dziś teatr nieczynny. 


ukomanRRARZWNAZZANAENEKANTKY: 


pisała prasa łódzka 4 kwietnia 1930 r 


BEZROBOTNĄ POD TRAMWAJEM 


go człowieka, czła- 

wieka ọ moralności  socjalistycz- 

PAKT TRZECH IOCARSTW rej, bierze udział cale nasze 
społeczeństwo, a więc i nasz sport. | 

| Republika" podaje w depeszy z|Zyodnie z uchwalą GKKF pzy 
Waszyngtonu, że „pakt trzech mo-|WKKF w Łodzi powołana zostala do 


carstw* — Anglii, USA i Japonii — 
jest na drodze. do tealizacji. Japo- 
nia uzyskała szereg ustępstw na Da 
lekim Wschodzie. 


KROKODYL NA DWORCU 
Ld 


W dniu wczorajszym na dworcu 
kolejowym w Londynie ukazał się 
żywy krokodyl, który wywołał sza- 
lbną panike” wśród publiczności. 
Krokodyl wymknął się z wagonu, 
w którym był transportowany do u 
grodu zoologicznego, 


UZDROWISKA TYLKO DLA 

WIELKICH FABRYKANTÓW 

„Rupublika” omawia Sprawę nz- 
drowisk polskich, które są tak dro 
gie, że nawet najlepiej uposażeni u 
rzędnicy nie mogą z nich korzystać. 
Uzdrowiska i kurorty polskie doste 
pne są tylko dla wielkich kapita- 
listów, właścicieli domów czynszo- 


wych i dla ziemian. 


zma zza 


ZE SPORTU 


Komisja do spraw amnestii działa... 


Pierwsze wnioski o darowanie kar już wpłynęły. 


o wychowanię nowe- 


W walce 


życia Komisja do spraw amnestii dla 
zych sportowców. Amnestia — to 
"ju, posiadająta ogromne i doniosle 
znaczenie wychowawcze wśród na- 
szych sportowców, toteż poświęcimy 
jej dzis trochę więcej miejsca. 


SKŁAD KOMISJI 


W skład Komisji, powołanej do 
spraw amnestii przy WKKF w Łodzi 
weszli: sekretarz WKK* ob. Okoński 
(przewodniczacy), 09. Kostrzewa — 
przedstawiciel ZMP, ob, Krysiak — 
przedgtwwiciel ZS „Gwardia i czlo- 
nek WKKF, ob. Galazka H. — inspek 
tor WKKFE dla spraw sportowych oraz 
ob, Łuczak — przedstawicieł Okręgo- 
wej Rady KF przy ORZZ, 


Jakie stoją zadania przed Komisja 
do spraw amnestii? Na pytanie to 
daje nam odpowiedź jej przewodniczą 
cy, sekretarz WKKF, ob. Okoński. 


CZYM JEST AMNESTIA? 


Wszysbkie 


—- sprawy dotyczące 
amnestii nie moga być załatwiane me” 
mówi nam nasz roz- 


«© GB ile 
c= ||| | mówca, — Akcja ta ma być przecież 
nie wspaniałomyśłnym darownniem 


| ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 


„O ö-tej wieczorem wojnie 
godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
dom“ godz. 17, 19, 21 — film do- 
zwołony od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- 
czę z północy” godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 14“ godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20. 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kurhan Małachowski“ godz. 14, 
16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 


po 


Parmańska' II seria godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pusbkowiu”* godz. 16, 16.50, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Córka marynarza" godz, „18, 20, 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni* godz. 17.350, 20 — 
ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmeńska* I seria — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) Statek pu- 
łapka! dla młodzieży godz, 16; — 
„Krwawa vendetta“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Miasto 
westchnień* godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Awantura 
"na wsi” godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
pustkowiu” godz. 15.30, 18, 20.30, 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara 
da“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Program 


składany” godz. 16.30, 18.30, 20:30 | 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze? godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu” godz. 16. 
18.30, 21, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konstan 
ty Zasłonow' godz. 18, 20 — film 
dozwolony od lat 14 


Co usłyszymy przez radio 


"WTOREK 4 KWIETNIA 1950 

14.55 (Ł) Sygnał — chwila musy- 
ki, 12.04 Dziennik południowy. 12.25 

‘serwa, 13.20 (Ł) Chwila musyki. 
18.25 Program dnia. 13,30 Komcert. 
1400 Kronika węgierska. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) Muzyka ope 
retkowa. 14.55 Audycja POK dia cho- 
rych. 15.10 „U nas i na świecie”. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
Pogadanka sportowa. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 /(Ł) Aktualności 
z6dzkie. 16:25 (Ł) „Tu się uczą młode 
matki". 16.30 (Ł) „Pierwsze młodzie- 
żowe brygady budowlane“, 16.40 Mu- 


zyka operetkowa. 16.50 Skrzynka ra- 
ejonalizabowów. 17.00 Koncert, 17,46 
Audycja SP. 18.00 „Z kraju i ze świa- 
ta". 18.15 Recital fortepianowy. 18.40 
„Wszechnica Radiowa“. 19.00 Poga- 
danka o Hercenie, 19.15 „W rytmie 
tanecznym. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 20.40 Muzyka, 21,00 Koncert sym- 
foniczny 21.40 „Wszechniea Radiowa”. 
22,80 „Zwyrtałowa bacówka pod we 
sąłym wietchem*, 22.50 (ŁY Muzyka. 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Pro- 
gram dnia. 23.15 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 


li 


| wszełkich przewinien, jakich dopuścili 
się nasi sportowcy, a akcją wycho- 
wawczą, mającą za cel przyczynić się 
do podniesienia godności naszych spor- 
towców, do podniesienia poziomu mo- 
ralnego szerokich mas maszej mlo- 
dzieży. 


NA CO TRZEBA ZWRACAĆ 
BACZNĄ UWAGĘ? 


— Decyzje dotyczące amnestii, któ 
re podejmą zarządy klubów, lub wal- 
ne ich zebrania, muszą być przemyś” 
lane i podjęte kolektywnie. Na tych 
zebraniach konieczne jest omówienie 
zasad amnestii dla zawodników i jej 
znaczenie, dalej omówienie zachowa” 
nia się rawodników w ogóle, a w 
szczególności na stadionach i boiskach 


Co słychać w A kl.? 
Kolejarz (Łódź) 

nie daje się zdetronizować 
Drużyny klssy A okregu łódzkiego 


rozegrały w niedzielę już trzesie spot 
kanie w drugiej rundzie, W Piotrko- 


| wie tamtejsza Concordia zremisowała 
ze Źwiązkowcem x Tomaszowa 0:0, 
Po uwzględnienin ostatnio mzyska- 
nych wyników, tabela przedstawia 
się jnk następuje: 

Rolejarz Łódź 3,6 8:2 
Spójnia Łódź % 5 8:4 
Źwiązkowieć Totnszów yw g? 
Włókniarz Zgierz 3 4 8:4 
Kolejarz Kolnszki 3 8 4:4 
ŁKS Włókniarz I B 338 5:4 
M-1 Życiu 3,2 2:8 
Boruta Zgiera 3 1 5:9 
Concordia Piotrków sk 2% 
Związkowiee Łódź BL 20 


W związku z nadehodzącymi święta 
mi nastgpi jednatygodniowa przerwa 


|w rozgrywkach o punkty, Włókniarz 


Pabianice będrie brał udział w spot- 
| baniach tej klasy od dnia 10 bm. 
Pierwszy -meer pabianicmnnie ronegra- 
ją x Oonsordią u siebie, o gods, II. 
Włóknierz będzie »potkunia o pnnkty 
kontynuował w dni powszednie lub 
świąteczne, jednak wolne od rozgry- 
wek drużyn klasy A okręgu łódzkiego, 
Po ukoóńczemiu spotkań drugiej rundy 
w wypadku, gdy Włókniarz z Pabia- 
nie zdobedzie pierwszą lokatę w tabe 
li, muszą się odbyć jeszcze mecze 7 
mistrzem jesienuym klasy A, Spójnią, 
i dopiero wówczas zwycięzea tvel zi- 


Muzyka taneczna.| gać o wejście do drugiej 


wodów otrzyma tytuł mistrza klazy 
A okręgu łódzkiego i będzie się ubie 
7 ligi pañ- 
sLwowej, 


| 


|nowych 


podczas zawodów. Dalej konieczne 
jest poddanie. krytyce (i samókrytycz- 
na ocena błędów) ukaranych zawod- 
ników za poważne przekroczenia oraz 
oniówienie . ewentualnie uchwalenie 
wniosków o darowanie kar nalożć- 
nych na zawodników, członkow kiü- 
bu, wreszcie dyskusja, która wska” 
załaby na przyczyny różnych prže- 
kroczeń oraz środki, zapobiegające 
tym przekroczeniom. 


— Tego rodza ju zebrania kluby po-| k ą 
winny ptzeprowadzić do 15 kwietnia | którego przewinienie miało miejsce. 


w całym naszym województwie. 
SPRAWY FORMALNE 


— Każdy zarząd klubu na podsta: 
wie podania ukaranego 1 ubiegzjącega 
sję o amnestie zawodnika, po powzię- 
ciu przez dany klub odpowiedniej 
tehwały, wónien wystapić z wnios” 
kiem do WKKF w darowanie kary. 
Wniosek ten jednak musi być zaopa- 
trzony opinią zarządu  zrzeszen:a 
+ Sportowego Związku Okręzawego. 


(Wniosek ten WKKT zatwierdżi wzglę 


0 przyczynie porażek „Widzewa“ 


mówi nam kierownik sekcji piłkarskiej 
widzewiaków ob. Marciniak 


ligowa drużyna ŁKS Włó 
sezonie dwa sukcesy — 


Radlina—o tyle drugą naszą drużynę ligowa, biórącą udział w rozgryw- 


kach drugiej naszej klasy państw 
tylko pech? 

Z tym pyteniem zwtócjiiśmy się 
wezoraj do kierownika sekcji pilkar- 
skiej WŁZKS „Widzew“ ob, Mare- 
niaka, 

— Przyczyny naszych porażek nate 
ży doszukiwać się w tym — mówi nasz 
rozmówca że o ile obrone posiadamy 
dość moaeną, to w żaden sposób nie 
możemy skleić ntaku, Brak nam prze 
de wszystkim łączników i prawego 
skrzydła, Nasi młodzi gracze, ehłopty 
z drngiej drużyny, s$% za słabi jesz- 
cze do pierwszej, ligowej drużyny, to- 
teź miustwy eksperymentować jeszcze 
opierając się na starszych rocznikach 
jednak bez powodzenia. W niedzielę 
w Toruniu zawiedli: Słsby:na środku 
ataku, Jach na prawej obronie i For 
nalczyk, grający jako półlewy. Jeśli 
chodzi o mecz niedzielny —: wtrąca 
nasz rozmówca — to muszę zaznaczyć 
że po przerwie mieliśmy całkowitą 
przewagę, a xa te dwie utracone bram 
ki nasz bramkarz obsolutnje nie pono 
si winy, Gospodarze (Kolejarz) grali 
b. astro, gdyby był inny sędzia mo- 
zeby da tego nie dopuścił, x wówczas 
i wynik może byłby iniy,, 

Jakia Środki zamierzacie przedsię. 
wziąć, sby uniknąć dalszych porażek? 
— pytemy ob. Marciniaka, 

— Będziemy mučili sięgnąć jednak 
po młodyrhk — odpowiada kierownik 
sekeji pifkarskiej „Widzewa W 
pierwszym rzędzie myślę o Rosiaku i 
Nowickim. Raez (bramkarz) zdał w 
Toruniu egzamin, możliwe, Że i oni 
okażą ię lepsi od swych starszych ka 
legów — kończy nasz rormówca, 

Po miedrielnej porsżce, jak nam 
zdradził kierownik piłkarzy „Widze. 
wa”, widzewiacy wstydzili wę wracać 
do Łodzi, Możliwe, że obudziła się w 


Dziś walne zehranie 


łódzkich tenisistów 

Dzisiaj o godz. 19 w sali Wojew, 
Komitetu Kultury Fizycznej przy 
ul. Curie Skłodowskiej 28, odbędzie 
się walne roczne zebranie tenisis- 
tów okręgu łódzkiego, Porzadek 
dzienny m. in, obejmuje powołanie 
władz tenisistów oraz wy 
bory komisji opiekującej się utałen 
towaną młodzieżą. 

Ze względu na ważność obrad, o 
becność członków obowiązkowa. 


KONARZYNY YW rt eony Nd twa 


S. Dikowskt 


3) 


Koniec „Sag0-Maru'* 


W ujściach rzek zjawiają się 


foki, wychudłe niedźwiedzie wy- 


chodzą do strumieni, psy pociągowe, czując zapach świeżo suszonej 


Ji 
Ri, 


ryby, skowyczą i rwą postron 
W nocy na brzegu: na morzii 
topi kungaśsy*. 
solą | krają rybę, chodzą oblepieni 
Drapieżcy również wyłażą na 
japońscy podobni są do wątłuszy: 


płoną światła Ryba rwie sieci, 


Woda w rzekach wrze, łowcy. robotnicy, którzy 


łuską, zmęczeni, mokrzy i weseli. 
światło dzienne. Przemysłowcy 
im więcej jest ryb, tym chciwiej 


rozdziawiają paszcze. Nie jestem prorokiem, ale jestem pewien, / 
przyjdzie czas, kiedy rybi ogon stanie im w poprzek gardła . 

Na fabrykach konserw przez całą dobę obrabia się łososie „.że- 
laznymi chińczykami”*, sezonowi robotnicy japońscy nie wyłażą 
z morza na arendowanych działkach, szałbierze sindo** rozstawia” 
ją sieci z podwójnymi skrzydłami. Ale to jeszcze nie wszystko: 
Panowie z Chokkajdo wysyłają na Kamczatkę flotę moskitową, za 


opatrzoną w sprzęt rybacki. 


Niezgrabne, lecz mocne kawasaki, 


szybkie szkuny, starodawne skorupy z rzeżbionymi bukszprytami, 


R IEEE 
* Kungas — łódka o płaskim dnie.. 
= Żelzany chińczyk — nutomat do krajania i patroszenia ryby. 
se Sinde — szyper matku zypbołownega. 


—- setki żarłocznych drapieżeów zlatują się tutaj, jak muchy do 
kuchni, Najbiedniejsi przypływają z wysp Kurylskich — bez kom: 
pssu i bez map. z workiem zaśmieconego ryżu i beczką stęchłej 
Tzodkwi, wpadają na rafy, płacą kary, lecz mimo wszystko starają 


się kraść. 


Taktyka ich jest tehórzliwa i bezczelna, 


Jeśli w pobliżu znaj- 


duje się statek pograniczny, drapieżcy nie wkraczają do trzymiło- 
wej strefy zakazanej, czekają. reperują sieci, robią na drutach ko- 
szulki, spacerują po pokładzie z takim wyrazem, jakby się nie 
mogli nasycić widokiem kamcząckich sopek. 


Wystarczy się jednak „odwrócić, 


a cała ta hałastra rzuca się 


natychmiast w kierunku brzegu i z niesłychaną zręcznością chwyta 


ryby za skrzele. 


Znaliśmy dobrze wielu tych drąpieżców. 


Każdy z naszej załogi 


poznawał w odległości trzech mil kawasaki „„NG-43* lub kuter 
dwujmotorowy „Chajai™, który zawsze taszczył za sobą całą flo- 
tylle łódek. Szczególnie wiele krwi napsuła nam szkuna ,.Sag07 
Maru”, Był to stateczek o pojemności mniej więcej siedemdziesię- 
ciu ton, z mocnym kadłubem i dobrymi burtami. Przy odpowied- 
niej pogodzie mógł bez trudu przepłynąć dziesięć mil — akurat 
tyle, ile trzeba, aby w porę znaleźć się w bezpiecznej strefie. 
Prawdop” iobnie „Sago-Maru“ miała bazę w pobliżu, na wyspie 
Szymuszu, ponieważ zjawiała się z wyjatkową uporczywością za 
każdym razem koło przylądka Burunnego, gdzie znajdowała się ja- 


pońska fabryka konserw. 
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Hallo, tu „W-P"I 


it 
m 


dnie uchyli w ciągu nie dłuższym, jak 

4 tygodnie od chwili jego złożenia. Od 

decyzji WKKF przysługuje jeszcze 

odwołanie do GKKF w Warszawie, 
WYKREŚLENIE KARY 

Ż REJESTRU PO UPŁYWIE ROKU 


— Zatwierdzona detyzja o darowa- 
niu kary — mówi dalej naszgrózmow= 
ca — zostanie ogłoszona w komuni- 

wiążku Sportowego, w ramach 


Okręgowy Związek Sportowy odnotu- 
je w rejestrze kar obok nazwiska da” 
tę darowania kary a kara zostanie 
skreślona z rejestru dopiero po upły- 
wie roku nienagannego zachowania 
się amnestiowanego zawodnika, W 
stosunku zaś do zawodników, którzy 
w elagu roku od dnia darowanin ka” 
ry dopuszcza sie nowego przekrocze- 
nia dyscypliny sportowej — zostanie 
zastosowany wyższy wymiar kary 
za to przekroczenie. 
Prace Komisji trwają. 
wnioski jaż wpłynęły. 


kołarzy, spośród których wyłonlo 
na zostanie reprezentacja Polski 
na wyścig Warszawa - Praga trenuje 


2 


pod okiem trenera Wisznickiego. 
Dotychczas przebyli oni ok, 500 km 
i eo dzień przedłużają trasę biegów 
treningowych. Wszyscy, z wyjat- 
kiem chorego Nowoczza, zńiajdują 
się w aobrej forrnie. Szczególnie wy 
różnia się Sałyga, Wrzesiński i Rzęż 
nicki. 


i 
Pierwsze 


Dziś dalszy ciąg 
„Pierwszego Kroku“ 
W dniu dzisiejszym, to jest we 
wtorek, o godz. 18 w hali zrzesze- 
nia sportowego Włókniarz odbędą 
się ćwierć i półfinały walk „Pierw- 
szego Kroku* bokserskiego grupy 
łódzkiej. Ogółem startować będzie 

około 30 adeptów pięściarstwa. 


kniarza mą już do zanotowania w tym 
zwycięstwa nad Wisłą i Górnikiem z 


owej prześladuje ciągły pech, Ale czy 


nich smbicja i już z Chodakowa, gdzia 
grają najbliższe spotkanie, wrócą 
jako zwycięzcy: 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy drugi rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie | zachować. Dwanaście kolejnych ry” 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji „Głósu Robotniczego” 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. | 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
rozpiera się i pamoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


y v uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
raju ~ 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w 


dakcji „Głosu“! 
Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 

aparat radiowy marki „Tesla* 

3 więczne pióra 

szereg cennych książek 

oraz moc nagród — niespodzianek 


jednej kopercie do Re 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
| nadeślą trafne rozwiązania. 
| Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 


nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


Kupon Nr 2 


Mr. Dollar przebywa w......../ódóóiataua 


Imię i nazwisko Czytelnika 


MIEJSCE pracy -emrenerien Aee a ERR © 


dokładny Gdts$a -ze a a = 


o z La Mei ii mz M 


